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C en y  o ^ ło s s e ń :
Za 1 w iersz  m i!im a!row v: w zwy­
k łych  o g ło sz en iac h  5.000 M., w' 
n ad eslan e .-n  i w n ek ro io g ji 15.000 
AV. w K ronice, r e p e r tu a r  dział 
g o sp o d a rcz y  p ask i w tek śc ie  
22.003 M., po  k ro r ic e  18.000 M., 
p o d  n ag łó w k iem  na p ierw szej 
s tro n ie  38.000 M. Za je d n o  sło ­
wo w d ro b n y c h  o g ło sz e n ia c h  
4.0Oj  M.. k u p n o  i sp rz e d a ż  za 
s łow o 5.000, m a try m o n ia ln e , k o ­
re s p o n d e n c je  p ry w a tn e  za  s ło ­
w o 6.000 h a  p9s:uX(.frcych pracy 
2.000 Al. Z z a s trz e ż e n ie m  m ie jsc  
25y'o Z ag ra n ic z n e  o  50 prc. 
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W o b e c  p o w r o tu  Hohenzollernów.
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Rzym. (PAT) l^zą:- włoski interesuje
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W w atrach  wyyowieaYianyrh w 

prasie polskiej na temat tragicznych 
v. ydarzeń krakowskich, na pierwszy 
pian wybijał:) j wybija się stanowcze 

• zadanie opmji publiczne1}, ai>y rzad z 
całą 'Surowością prawa przeprowadził 
śledztwo i u1 arał winnych zbrodni, 
nia-tyjko tych, którzy do żołnierza ipoj- 
skiego strzelali, ale i tych, 'którzy mor­
dercom Kainów® broń do ręki wf»- 
żyii i strzelać kazali, -względaue po­
zwalali.

Żrdanie to podyktowane afetyłko 
głosem boleśnie zranionej d;rszv- naro­
dowej, ale także głęboką troska o po­
wagę i autor; tei prawa i w ładzy pań­
stwowej, dlatego było i jost tak silnie 
podkreślane ”i, powtetzame, ponieważ 
rjiet rak w dalszej i bliższej przeszło­
ści naszego pięciolecia państwowego 
precedensów, które mogły zachwiać 
wiarą społeczeństwa; w wolę, a prze­
de v. zystkiem odwagę naczelnych 
władz w hczwzglęidinem dąienitu do 
wykrycia i uspraćfia wii»u<wiaijców

Obawy powyższe społeczeństwa o- 
Pierały się nie tytko na pagtoskadi o 
„imęk'kiem“ — jadcoby — i mezoscy- 
dówane*n ustosr.nkowarmt s ę  p. mini­
stra spraw wewnętrznych dc sprawy 
wyśledzenia i ukarania w®mych zbro­
dni krakowskiej. Wyrastały i w yra­
sta ią one prze de wszystkimi z tego 
powszechnego im  dzisiaj mzc&wtoJ- 
p/enia, że v  razie medlość silnego i 
stanowczego ret gnwamra rządu na 
wypadki krakowskie, państwo staczu6 
s;ę musi po pochylni, wiodącej jjacz ty] • 
ko <So ostatecznej katastrofy. Kiercń- 
szczyz-rą — już z góry — okr-rTono 
sytuację, w  jakiejby się wówczas oań- 
stwo znalazło, a wiadomo, do czego 
Kiereńszczyzna Ronę praw atlziia.

.Dlatego tez spyłeczcnstwo pilnie 
musi śledzić i konirołowąt zaonowa- 
ute się rmarudajii w h czynników w 
sprawie lewoiiy kako^stocj, a obu- 
vvk,.zki(.in prasy musi być rejestrowa­
nie i naLzyte oświetlanie zarządzeń 
i postkwj rżą u v. obce zajść w Kra­
kowie.

Wystąpienie p. ministia spraw we­
wnętrznych Kiernika w Seanse i dena­
cie jesii pierwsze.u, ogólnem zestawie­
niem urzędowo doR cnozas [Stwier­
dzonych taktów w związtau z a yda- 
,rżeniami 6 listopada w Krakowie j o- 
kreśleaiem stanowiska rząttu wobec 
tych fcJitów i wobe: strajlfu wogóie.

P. minister Kiemik stwierdizat:
r  Strajk nriat charaSoter wybitnie 

polityoznj, gdy-z w ważni e dążył ao 
obalenia rządiu. PóJ. fem bowiem ha­
słem odbywały się wszystkie zgroma­
dzana strajkujących, . to hasto wysu­
nął obornik Contr. Komitetu Wyk. 
P. P. S. z 22 u. m.

Wobt c powyższego, rząd był w 
prawie i postąpił zgoćMę z Konstytu­
cją, po wołając ich do wojska na za­
sadzie ustawy tymczasowej o pow­
szechnym obuwązku służby wojsko­
wej. Sądy doraźne wojskowe w sto­
sunku dc niewwkonywujących obo­
wiązków służby wojskowej były kon- 
sskwentną i naturalną bronią, w ręku 
rządu.

się żywo sytuacją wy.worzańą >v 
Niemczech z powodu powrotu kron- 
princa. Wymiana depesz pomiędlzy 
Rzymein, Londynem, Paryżlom i Lłrtik 
selą jest bardzo rntenzywna. .,Tr3 b,u- 
iKf* pisząc o powrccic kroopiiuca za­
znacza, że znajduje się on na liście o- 
s 'b odpowiedzialnych za woimę, któ­
rych ftry.dPn-a według Traktatu Wer- 
sau l .eg^, mają żądać sojusznicy Je­
żeli dotychczas nie uozy-moho tego wo 
bec Wilhelma i kToiruhca, przebywa-- 
jącyoh w Holandji. to obecnie, kiedy 
krotiprinc y/toctI do Niemiec, żądanie 
to może być przywnimane i wykona­
ne.

Paryż. (AW.) Poseł Bor.net wniósł 
w parlamencie interpelację w  sprawie 
wykonania art. 238 Tral\tafii wersai- 
skiicgo dotyczącego przestępców wo- 
jenny^ch jak b. cesarza niemieckiego, 
następcy' tranu i gen. Ludcndorfa, .6 
bm. odbędzie sie dyskusja w tej Inra- 
y ie.

Praga. (PAT.) Na interpelację wnie­
sioną przez niemieckiego posła Bobel- 
ta, czy Czechosłowacja na wypadek 
jeżeli Francja z powodu powrotu Mo- 
henzoiłeinćw przystąpi do ewentual­
nych sankcji wojskowych, jest obowią 
zana do ucE-reiema Fnincli pomocy,

Berlin. (AW.) Na izgromadiioniu nie­
mieckich związków patrjotycznych (w 
którem wzięło "dział wielu generałów) 
przewodniczący Geissler wezwał głó 
w.lodowodzącego Rcichswehry gcu. 

v. Secckta do objęcia dyfftatury, ordZ 
za/>:i.a(.\,ył, że głfcwnyi^J celem narodo-

zani do pośrutszzjństwa rozkazowi woj 
skowemu. P. Kiennik m aj tu z pew­
nością na myśli pp Marina i Bobrow­
skiego, któizy osobiście zwóciLi kra­
kowskiej PKU. kńkaset kart powoła­
nia kolejarzy z tem, że c,i miestawią 
się do siużbyr wojskowej, wskutek 
czego stali się \\ jnmjjjii zdrady głów­
nej wobec państwa.

4. Nigdzie napizó.i nlcpadt strzał ze 
stro>ny policji i we.s a do st ajku ą- 
cych i demonstrantów igaróB no w 
Krakowie, Borysławiu, jak i lam o ­
wie.

5. Rząd wskutek zaniedbań w^adz 
krakowskich, pr/oprowadiTł natych- 
m;a z m i a n y  na kierowniczych stano­
wiskach.

6. Rząd stojąc ca stanowisku nter- 
peiautów (śfrotinietw większoścO u- 
żyje wszystkich środków. abv P"a\vo 
i porządek zostały utrzymane. Za.j-

oswiadczył minister Benesz, że po­
wrót Hohenzollernów podobnie Jak  w 
swoim czasie powrót Habsburgów 
mc jest sprawą wewnętrzną Niemiec. 
Na tein s.'anov. isku stanęły wszystkie 
mocarstwa, które podpisały Trakiat 
wersalski. Zamach Hittlcra i Luden bu- 
fa jent sprawą wewnętrzną Nieme: 
Natomiast nic jest taką wewnętrzną 
sprawą powrót Hohenzollernów. Cze­
chosłowacja jest jednak daleką o a te­
go, aby w ewentualnych sankcja, h 
wojskowych miała wziąć udział.

Berlin. (PAT.) Stowarzyszenie b. 
oficerów wydato proklamację z okazji 
powrotu J. Ces. i król. Mości knpn-; 
princa Wilhelma gen. infanterji \ \  ie- 
my — oświadcza proklamacja — iż 

i kronprinc pragnie oddać się swoim 
obowiązkom ojca rodziny i we wta- 
smym zakresie pracować nad odrodzę- 
riem ojczyzny Oby jego działalność 
przyniosła szczęście domowi Ehmen- 
zoilenrr.ćw i ojczyźnie.

Mnnacbjum. (AW.) Zwiążcie b ofi- 
ceiów niemieckie1.i ogłosił oświadcze­
nie, w którem daje wyraz przekonaniu 
iż postępowanie Ludendorfa w wy­
prawie ma!iarchistycziioj, podyktowa­
ne było jedyr.ie względami potr jo ty­
cznymi i narodowymi.

Wieder'. (AW  „Rcklispost" donosi 
z miejscowości Wórg! wedl^ uade- 
szłych tu 1 .adłomości, że gen. Lwaen- 
dorft przeikraczjd Cmegdaj nocą. grara- 
e ę  austriacką koio Kufsteinu w towa­
rzystwie 4 oso!). Ja.k słychać, zainie-

ścia kraKowsric — oświadczy! p. Kicr- 
nik — pociągną za sobą ukaranie tych, 
którzy na to zasługują.

’1 u pierwsze urzędowe ośw edenie 
strajku, wydarzeu krakowskich i sta­
nowiska rządru wobec nich, posiada 
znaczenie pierwszorzędne z dwu po- 

i wodów.
Po p!erw.-.ze stanowisko rz;<łlu po­

dobne dw stanowiska całego społe- 
0'-;< ństwa dowodzi, że mżarodaire 
cżS irmki w państwie zdają sobie nale­
życie sprawę z niebezpieczeństwa i 

: tzonsekwencyi faktów, których widu- 
w-nią był Kraków 6 listopada.

Po w tóre, rząd znowuż zgodnie z 
głosem. ogrJlnym, zdecydowanie dażv 
do bezwzględnego i buzkomipmmiso- 
weg,-) ukarania wtonych.

Ftt-Padczenie rządowe przyczyni 
s:ę niewątpbwie do znacznego Sepoko- 
j-mia społeczeństwa w całym kram 

Tózef Rudnicki.

Wszystkich Szanown -ch P. T. 
Prenum eraiorow m.’ejacovzych i za­
miejscowych, upraszamy uprzej­
mie, aby L»ezz włócznie wyrównali 
wszystkie za leg ło ść  oraz nadesłali 
czekiem  lub wpłacili w kantorze 
„Stówa Polsk iego”' różnicę za listo­
pad b. r. w kw ocie

75.000 »tfk
najdalej do 2C bm., gdyż po tym  
term inie bezw zględnie wstrzyma­
my w ysyłkę dziennika.

Nowe ceny prenumeraty w na­
gi. iwku.

Z D N IA .
C \VALTITV Z EKSPORTU

Warszawa. (Te!, wł.) 15 listopada
Obr cnie tnczi się z udziałem wice­
premiera Koifantego rokowania z po- 
szezególi.emi grupami przemysłowców 
w picrwszjm rzędzie przemysłu urny 
wr.ego i cul rowiric/.ego o uzyska me 
bardzo znacznych sum walut obcych 
dla skarbu państwa za eksportowane 
produkty.

i
INSTRUKCJE O PODATKU 

MAJĄTKOWYM,
Warszawa. (Tel. wł.) 15 listupaua. 

W najbliższych omach ukażą się 
Dziennik Ustaw i rozporządzeń Rziplte' 
polskiej, instrukcje wykonawcze nr. 2 
i 3 do ustawy o podatku majątkowym. 
Instrukcje te będą zawtorały główne 
przepisy o normach szacunkowych, o 
spisach płatników i zeznaniach p«- 
ddtuiezycli.

O ZBOtfE I ZIEMNIAKI DLA 
MIAST.t

Warszawa. (A\V) Rząd toczy obia­
dy z przedistawicielauti rolników, aby 
umożliwić organizacjom rołmcz.i*ri i 
iiundlowym dowóz zhnraiDków i zbo-' 
ża Jo W arsiawy, Łodzi, Zagłębia wę­
głów ogo oraz innych śr<Urwisk tińeg- 
skięh w takich nopjiniaracłi, aby .zdoła­
no pokryć całkowicie żajpotraetoowanic 
mieszkańców.

PIERWSZY POSEŁ WĘGIERSKI.
M arszawa. (AW) Jutro wręcz:-' prc 

zydor.tow-i Rzpltoj listy uwierzyteiniia- 
jące poseł węgierski przy rządzie Rze 
ezypospolitej Aleksander Belitaka. Jest 
to pierwszy poseł węgie-ski w  odro- 
dzyiiL-j Polsce.

NOWY POSEŁ JAPObiSKł
Warszawa. (PAT.) We czwartek 15 

listopada o gedz. 1! przedpołudniem 
przyjął p. Prezydent Rzpltci na spe­
cjalnej' atidjenąji nowomianowaneg')' 
przy rządzie Rzplte.i nadzwYczajnego 
posła i pełnomocnego ministra J Ces. 
Mości cesarza Jajionji p. M. Sato. któ­
ry 'jprzedłożyl za zwykłemi cerenio- 
njami p- Prezydentowi Rypltej listy od 
wołujące poprzedniego posła nadzwy­
czajnego i pełnomocnego ministra p. 
Kawałami, oraz swoje pisma uwierzy 
tebńające go przy rządzie- Rzpltej. W 
akcie powyższym uczestniczy li z ra- 
p-.iciuą T-ćzpltej p. min. spraw zagr. 
Dmowski, a ze strony poselstwa ja­
pońskiego wszyscy jego człotikoww

C s l s n a c j s n s l i f c n s j  rewclocji w ^iesiczscfi.
^ojna z Francją i Polską-

iej rewolucji musi być, po ponownem 
:apro\vndtzei,iu pow szccnncj siużky 
i ojskow ej przygotowanie się do woj- 
y z Francją i Polską.

rza się on schronić na krótki czas w 
góry, następnie zaś udaje się dc Wę­
gier.

* = □ «

- KscsmuaoeasECsnmaMsaaBasBKmsaEsmMisKissssa

3. Znaleźli się posłowie, którzy tłu­
maczyli strajkuję cym, iż nic są dbówłfl
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O  s p r a w i e  „ n u m e m s  ć i a u s u s
Dążenie do przeprowadz-eu:1 a „Nu- 

merus clausus". jest dążeniem do po­
traktowania pewnej Kategorii ’mdnoóei, 
lako odrębnej gray i wyznaczenia 
tej określonych uprawnień. ono w 
ten sposób sprzeczne z wielu pogoda­
mi i wielu zasadami prawnemu. Jest 
lutomiast poslulacem ni&tylkc żywot­
nych interesów narodów, ale i słusjy- 
mści. Zr a jdu je. uzasadnienie w nowym 
kierunku myśli, który w siposób zgo­
dny z nowoczesną rzeczywistością 
Ukształtował pojęcia o narodzie, i jego 
prawach. Z tego stanowiska iasnem 

Js:; staje uzasadnienie traktowania lu­
dności żydowskiej, jako grupy odrę­
bnej. ~

Rozważania nad sprawą powyższą 
prowadzą do zajęcia się wieikiemi za- 
gndnitniami daleko wybiegającemi po- 
Ła c esne mury wyższych uczelni.

Ale też jasnem jest przecież, ze 
^Numerus clausus" nie jest tylko matą 
SprŁwką młodzieży akademickiej. Roz 
fcatrująu jej genezę oraz uzasadniając 
ta sz  punkt widzenia w sposób jakuaj- 
fcmdzkj jasny zwrócimy uwagę naj­
pierw na wielką wojnę europejską. 
SVojna ta — była walką nic państw. 
Państwa — czem wy łącz me prawie by 
la np. Rosja — nie potrafiłyby jej do­
prowadzić do końca. Ryła to wojna 
narodów. Prowadziły ją wielkie siły 
moralne, umożliwiał je każdej z o rga-' 
nizaoii państwowych przedewszyst- 
Łkm ten związek łączący obywateli, 
Łióiy wynika z jedności narodowej

Rzecz oczy w ista nie w każdym z 
.obywateli państwa poczucie naroaowe 
okazało się dość silne i równie silne. 
Wystąpiła z całą jaskrawością odręb­
ność nic których jednostek i — co 
ważniejsza — obcość pewnych grup 
ludności.

Kto nie ulegał w  wic!k,m czasie 
wojny sile swego uczatcia narodowego, 
kto nie złożył saan ofiary z dóbr swo­
ich tema z łatwością pnyszło  wyjść 
z  tego okresu zasobnym i silnym. O 
wiele mocniejszym od innych, którym 
odpowiedzialność za losy przyszły i i  
pokoleń narodu kazała zaniedbać małej 
zapobiegliwości i egoćzauu w imię idei 
większego znaczenia.

Łatwo zrozumieć, że proce* ten za­
znaczył się najostrzej w odniesieniu do 
gęsto po Europie rozsianej' ludności 
żydowskiej.

A to rembardziej, że żydzi byli 
czernś więcej -niż grupą obojętnych w  
każdym z narodów, ale zachowanie ich 
przybrało formy, dzięKi rozwijającemu 
się z silą coraz większą poczuciu na­
rodowemu, świadorpei, zorganizowa­
nej działalności o swoistych, o Iręb • 
nycli interesach i celach. 1 tern więcej, 
że rewolucyjna droga, jaka Przecho­
du i ty tworzące się z wojny narodowe 
państw a Europy środkowej pozwoliły 
.w aposćb jeszcze drastyczna;iszy prze 
konać cię, którym grupom ludmści 
obcość nie daia przyczynić się ofiar­
nie do budowy organizacji państwo­
wej.

Przemiany, jakL w ciągu oe oz w  na 
stępstwie wojny do\' T.aly się w ży­
ciu społeczeństw er v>pe.iak&ch .nie zo­
stały jeszcze w  całe? \>cłni ipr/.ez umy­
słów ość cywilizowanego świata uświa 
domior.e, ani teinbardzloi nie wypro­
wadzono z nich eidpowśedniali wnio­
sków. Nie jest to wcale dziw nt, wo­
bec krótkości czasu, który dzieli nas 
od końca wojny.

Tembardzie’ me powinno nas dzi­
wić, że konferencja paryska, wykre­
ślając mapę Europy Kierowała się już 
wprawdzie w  pewnej mierze- zasadami 
narodowymi, ale narzucając państwom 
Europy środkowej traktaty, tyczące 
ich spraw wewnętrznych nie umiała 
do kwestii społecznego ustroju zasto­
sować nauki i doświadczenia, przynie­
sionego przez wieiką wojnę. Wykaza­
ła w tern również dużą zależność od 
żydów. Należy też pamiętać, że kon­
stytucja pasza zbudowana jest w myśl 
zasad, me świadczących o dobrem 
ziozumier.iu rzectzywisfych interesów 
narodu.

Wynika to z  określonego nrż powy­
żej faktu, że nowoczesne pojęcie naro­
du, iaho szczególnego związku oby­

wateli, nie znalazk, jfeyzfc* powszech­
nego t :z i a r J a  i odpowiediricłi urtządzeń,

' a w następstwie z trudnością przycho­
dzi prze pro wadzenie odrębnego trak­
tował, ia . prav, nego - cudzoziemskich 
giun ludności w  pańsbwie

Zwłaszcza obcem to jest dla ąojęć, 
traktujących państwo i naród, jako 
czysto mechaniczne połączenie milio­
nów, jednostek zamieszkujących okre­
ślone terj torjum. i raktowanie to .stanę 
ło w ostrym konflikcie z rzeczywisto­
ścią, htó, a wyłoniła ' się z wielkiej 
wojny.

Przejawem tego konfliktu jest n rę : 
dzy innymi' kwestia „Numerus clan- 
sus‘V

Jest to bowiem żacianie określeiia 
szczególnego praw obywateli fcewncj 
kategorii w imię zasady, żc inożiiwem, 
siuszneir. i koniecznem jest rozróżnia­
nie grup obywateli ze względu na ich 
stosunek do idei naroAowo-państwo- 
v. ej.

„Numerus clausus" to idea urodzoiia 
ze stosunków wytworzonych przez 
wojnę europejską. W yrosła na podło 
żu ckonomieznem, opiera* się o przels 
rriany doKonane i doświadczenia po­
czynione w czasie wielkiej wojny; z 
niej czerpie swą siłę. Tkwi w  niej żą­
danie niedopuszczenia do zalewu Uni­
wersytetów przez żydów 1 przez 
ograniczenie im dostępu oraz 2. przez, 
zwiększenie odpowiednich zdolności 
iraterjamych młodzieży własnej.

Rozległość jej znaczenia jest ogro­
mna, gdyż będąc środkiem obrony' na­
rodowego cnaraktm i nauKi, podnosi 
niebezpieczeństwo skażenia rozwoju 
cywilizacji przez napór obcego, o g’ę 
boko sięgającej obcości j odrębności 
elementu Będąc, zaś aktualną u wszy­
stkich niemal narodów europejskich w  | 
rozmaitych formach — u narodów
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z wiązany cii ścisła sipólnością cywiliza­
cyjną i tworzących jedną rodzinę naro 
dów cywilizacji t. zw. zachodnjo-ęuro- 
rocykiej — stanowi t 'i cywilizacji 
trawionej iprzcz obecny element, powa­
żny problem.

Sprawa „Numerus clausus“ jest naj­
ostrzejszą obi cnie formą kwestji ży­
dowskiej.

Znaczenie jej istotny i ogromne uwy 
datr.ia się konkretnie w  oporze na ja­
ki jej realizacja natrafia; zarówno w 
urządzeniach prawnych i gospodar­
czych, jak i w w’icl.i zasadach, Itas- 
łach i ideałach wybodo wanych przez 
ostatnich laika pokoleń. 11

Rozwiązana być może tylko z no­
wy ego stanowiska, które odczuwane i 
rozumiane już przez młode kierunki 
myśli, nie znalazło jedrnąk jeszcze po- 
wszechncgo uizmania zwS&sasga w 
cpij.ji narodów ściśle zachodniej Eu­
ropy.

Literatura omawiająca w nowem 
oświetleniu kwestię żydowską, jakkoł 
wiek zawiniająca już poważne dzieła 
i wydawnictwa nie rozstrzygnęła je­
szcze całości pi obłemu i nio zapaiu- 
wała bezwzględnie w opinji Europy.

Opór na jaki natrafia rozwiązanie 
kwestji żydowskiej znajduje mocne 
oparcie w tajemnych organizacjach 
inięrlzYnarodo\vych. Organizacje te — 
dziedzictwo z epoki rewolucji francu­
skiej i wiosny ludów — utraciwszy 
wcacśr.iej żywotność ’del niż sjłę do­
stały się najprawdopodobniej pod wy­
łączne kierownictwo żydowskie.

Trudr.cści urzeczywistnienia postulatu 
„Nmerus clausus" w yW ają z przed­
stawionej wyżej głęboko w . stosun­
kach obecnych Europy tkwiącej, isto­
ty sprawy ^

Zrealizować bowiem „numerus, clath 
sus" w Polsce, znaczy uczynić całość

Propaganda agentów sowieckich w Niemczech.
Benin. (AWj W ostatni di dhtiadi a- 

ressiowanu na całym obszarze pań­
stwa niemieckiego barazo wielu kur­
ierów i agentów komunistyetsnych. — 
Zuialezioiio przy iuicb znacznie kwoty 
w dewizach zagranicznych oraz doku­
menty, z których wynika, że otrzymali 
oni ro Teeerfie i,dania się dio garnizo­
nów Reichswehry c-i lem zbadania u,- 
sposobienia iformacyj wojskowych na 
wypadek zamacha komunistycznego.—

Stwlerdzcm ró wnież, że znalezione 
przy aresztowanych nmdusze, udzie­
lone im zostsfły przez poselstwo so­
wieckie w Bedlnie, które zwykle pła 
ci swym agen.om w walucie angiel­
skiej lub amerykańskiej.

Berlin. (PAT) PoAradta. Wedle do­
niesienia „Deutscne Zfg“, policja wy­
kryła spisek kmnmistyczny i aresztem 
wała 15 osób. Spisę, t finansowany byt 
przez ambasadę ■ sowiecką,

Ostra opozycja przeciw Stresseoianowi.
tse rk n . (P a T.) P o w z ię ta  n a  w r  osek  so ­

c ja ln y ch  d e m o k ra tó w  u c h w a la  K onw entu  
S en jo ró w , a n y  na iu liższe  posied zen ie  p a r ­
lam en tu  R z e sz y  o d b y ło  s ię  w  n ad ch o d zący  
w to re k  z a p a d ła  w b re w  sp rz ec iw o w i r z ą ­
du, w y ra z h a  ży czer. e, a b y  zw oł.an 'e  p a r ła  
m en tu  o d io cz o n e  z o s ta ło  je szcze  n a  ty ­
dz ień . Jak. S"ę o k a za ło  w sz y e tk ie  s tro n ­
n ic tw a  o d c zu w a ją  g o ią c ą  p o trz e b ę  w y p o ­

w ie d ze n ia  się  w  sp raw ce  k ry ty c z n y c h  s to ­
su n k ó w  p a n u jący ch  obecn ie  w  N iem czech. 
G abinetów * S tre se e n ia n a  g ro z i z a ró w n o  ze 
s tro n y  n iem iec lJch  n a ro d o w có w , jak  i ze  
S tro n y  so c ja ln y ch  d e m o k ra tó w  o s tra  opo­
zy cja . J e s t  m o żliw e , że  g a b m e t S tre so e im -  
na  z a ra z  po z eb ra n iu  się p a rlam en tu  po d a  
s 'ę  ao  d y m :sji. J a k o  ew enluaSnego n a s tęp c ę  
S tre s s e r r a n a  wc*ąż w y m ‘en ia ją  Iie 'n z eg o .

P ro csi o saEcjsfroo f e s i i f p .
hozanna. (PAT.) Na dzisiejszern pc>- 

siedzeriu -w prucesie o zabójstwo Wo­
łowskiego prokurator generalny pro­
sił przysięgłych o wydarfe wyr )ku 
skazującego oskarżonych bo wymaga­
ją tego prawo, sprawiedliwość, moral­
ność i zasady cywilizacji. Dziś rozpo­
czął mowę obrońca Połunina, Auhert, 
który gwałtownie naoadł na bolsze­
wików ciaz r a  przewódców sowie­
ckich. Mówca porównał rewolucję 
francuską z rewolucją bolszewicką za 
znaczając, że pieiwsza przyniosła lutz 
kości jako zdobycz prawa obywatela, 
zaś rewolucja sowiecka dała jako wy­
nik czerezwyozajkę. Podczas mowy 
tej adwokat Czlenow manifestacyjnie 
opuścił salę. Jutro aałstzy ciąg mowy 
AubePa,

Lozanna. tPAT) Mowa obrońcy Po- 
łunina, dr. Auberta trwała 9 godu. ki.— 
Obrońca zakończyi w  lesnówienie żą­

daniem uy olsk n a Pwłunina, który za 
bijając odpowiedzialnego przedstawi­
ciela rządu sowie, kiego był tylko 
rzecznikiem i wykonawcą sprawiedli­
wości. Nie Poamin był winny, lecz 
Worowski. który prowokował Połuni­
na prze? to, że przybył do Lozanny. 
W  dalszym ciągu swej mowy Auhert 
pochwala również i p'o.przedin;e zama­
chy na przedstawicieli sowietów, a 
p rzede ws zystkieirr za^naah na Lerina.

Przy końcu Posiedzenia miało miej­
sce następujące zajście: Komunistycz' 
ny adwokat Wenti, który zażenował 
wdowę po WoroYskim, przerwał ino 
wę Aube-ta, skutkiem czego przyszło 
do żywej wymiany zdań między nim 
a \trbertem, poczem Wolti na zarzą 
azemie Prezydenta sadu został wyda­
lony przez 2 polkjamtów ze sali sądo- 
w ei

hwesiji żydowskiej w  Polsce dojrzałą 
do rozstrzygnięcia 

Żydzi u nas stoją pa tym Stopniu do 
brobyru materjamego, iż odcMająo im 
możność -wyższego ww kształcenia
młodzieży godzimy w  ich istotne, naj­
żywotniejsze interesy 

Rozwiązanie sipiawy żydowskiej w 
cywilizacji zachodnio-europejskiej, a w 
szczególnośai w Polsce, to kv/estja 
tut-tylko rozegrania walki z  żydami, 
ale wygrania jej wpierw w  umyslo- 
wości wdasnego społeczeństwa. Doko­
nano w tej dziedzinie już wiele. U nas 
więcej niż gdzieindziej, gdyż kwestia 
żydowska zarysowuje się u nas wy- 

■ raźniej. Nie jest to jedna! ..esseze roz­
strzygnięcie problemu.

Juk aługo np. Ktokolwiek będzie po­
dawał w wątpliwość prawdę, że jest 
w państwach demokratycznych w ię­
cej klas obywateli, a żyd jest obywa 
telem gorszej kiasy (prócz w  żydo- 
wekiem państwie derr.okratycznem) — 
tak długo społeczeństwa do rozegra­
nia walki nie będą gotowe.

Musi się utrwalić powszechnie prze 
konanie, że p>wy dzinejsesei ilości za­
ludnienia, stopniu oświaty i swoooa 
obywateUkich jedyną realną siłą, spa 
ja.iącą ludność o/gani za cii państwowej 
i dającą jej trwałość jest moralny zwią 
zek obywateli. Związek ten musi prze­
jawiać się w  urządzeniach prawnych 
ustroju państwa.

Obywatel, który tej wartości moral- 
ie j  dla państwa r.ie przedstawia jest 
ooywateUm drugiej kiasy.

Żyd w miarę wzrostu własnej 
świadomości rasowo-,narodowui przez 
to samo, sam czyni się obywatelem 
drugiej klasy demokratycznego pań­
stwa meżydowsKiego, które zamiesz­
kuje Albowiem stając się oby wat deai 
pierwszejy klasy społeczności żydo* 
wskiej nie może nim być równocześnie 
w aaristwie narodowo i moralnie so­
bie obcem.

Sprawa żydowska jest p r2>- dzisiej­
szym stopniu wzajemnej zależności 
Państw tembardziej zawikłama, że w 
poszczególnych państwach przedstawia 
rozmaity stopień natężenia i rozmaitą 
formę Zaś w państwach w Europie 
najwpływowszych na zachodzie naj­
mniej piekąca i jaskrawa, jakkolwiek 
niemniej groźna.

Najdalej idąca możliwość wspólnego 
rozwiązania kwestii żydowskiej istnie­
je wśród państw z mam’ sąsiadujących 
Europy środkowej i ewentualnie w 
przyszłości — Rosji W  tych państ­
wach bowiem sprawca posiada wszę­
dzie bardzo podobne oblicze. A to ar 
względu na duży oasetek ludności ży­
dowskie j i podobną budowrę Kulturalną 
i społeczną tych narodów. x 

Nie będzie to wprawdzie rzeczą ła- 
twą wobec licznych asekuracji, jakie 
poczynili sobie żydzi zą pośredni­
ctwem mocarstw zachodnich przez 
traktaty i organizacje międzynarodowe 
oficjalne oraz tajne. Niemnie, wypływ 
ich maleje i na zachodzie a  — być mo­
ż e — wi polna wola rządów wymreriio- 
nvch państw, wytworzyłaby już w 
czasie niedługim siłę po tentu wystar­
czającą.

Należy zdać sobie sprawę, że per­
spektywy rozwiazama sprawy ,.nu- 
merus clausus" i sprawy żydowskiej 
srają się pomyślniejsze w  miarę jak, 

rawewnąrrz społeczeństwo nasze 
wzmaga się ekonomicznie, a stanowi­
sko rządu opartegc o skojisolido' ane 
stronnictwa narodowe się utrwala.

I nazewnątrz w miarę jak rośnie 
znaczenie międzynarodowe państwa, a 
więc .ego niezależność, wpływy i siła.

(W jniarę jak w  poszczególnych pań­
stwach Europy i Ameryki zwycieza . 
ustala się młody kierunek myśli, traktu 
jący kwestję żydowską w sposób zgo­
dne z  istotnymi inte-esami naszej cy­
wilizacji — kierunek narodowy.

I wreszcie w  miarę jak w zrrst po­
czucia własnej odrębności utrudniać 
będzie żydom coraz bardziej i uprzy­
krzać rolę obcych obywateli w pań­
stwach ort?  zblizać konieczność sku­
pienia się' w  własnem państwie.

Zdzisław Stafe,
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Z OBRAD W SPR AWTl 
JAWORZYNY

Haga (PAT.) Dziś w  drugim dniu 
rozpraw w sprawie Ja>Y/or/vn\ iprzc- 
inzewtóf Czech Kmo. replikował Mro- 
zowsld. Posiedzenie publiczne zam­
knięto. Delegacja polska zostanie je­
szcze kilka dni w Hadze

Z M IĘDZYNARODOW EJ KONFERENC.il 
CELNEJ.

W a rsz a w a . fP A T .) W  dniach oo 15-go 
paździcriiiK a do 3 1‘s to p a ć a  b r. oo ra d o  w a  
ia  w G en ew ie  m ię d z y n a ro d o w a  k o n fe re n ­
cja ce'.na, w  k tó re j wz>ęlo u d z a ł  31 p a ń s l* ’. 
PelSKę re p re z en to w a li pp. Ja n  Mo 
dzelew sk", pos. R zp k e j w  B ern ie , d r. W ia- 
d y s ia w  R asm sk i, szef d y re s e j ' celnej w e  
L w o w ie . K onferencja  o p ra c o w a ła -  3 a k t ;  : 
1, m ię d z y n a ro d o w a  k o n w en cję  w  sp ra w ie  
u p ro szczen ia  form alność* celnej, 2) p ro to ­
kół d o d a tk o w y  do tej k c e w e rw i, p) a l t  
k o ń c o w y  k o n w encji j^cz iu e  z ‘p ro to k o łem  
(s ta n o w iąc y m  J w w r a l f e  część  konw encji). 
P o d p isa ło  20 p a ń s tw , w tej 'liczbie w ielkie 
m o ca rs tw a . 31 p a ń s tw  (w ra z  z R olska) pod 
p isa ło  „ a c te  h it * ; R um  mija, W ęg ry  1 Da­
nia n*e p rz y łą c z y ły  s ;ę  do  ża Jrn-ego z ®  
m ien ionych  a k tó w .

W ielkie m o c a rs tw a  d ą ż y ły  do  teg o . by  
w szy s tk ie  p a ń s tw a  re p re z e n to w a n e  n a  kon 
fe renc ji p o d p isa ły  k o n w en cję , k tó ra  p rz y j­
m ując jako  z a sa d ę  ró żn e  u ła tw ien ia  celne, 
p o zw o liłab y  ‘m* ro z sz e rz y ć  ry n k i z b y tu  na 
k ra je  ‘m p o rtu iace . M o ty w y  n a tu ry  g o sp o ­
d a rcz e j n ie p o z w o f ły  P o lsce , jak o  p a ń s tw u  
o p rz em y śle  m łodym , a  w ięc  o b a w ia jąc y m  
się  z b y tr .c j  k o n k urencji z  z e w n ą trz , a  ró- 
w n o cześn 1̂  im p o rtu jąc y m  sz e re g  a r ty k u ­
łó w  z ag ra iń c ę  n a  przjffceie p ro jek to w a n e j i 
ko n w en cji w  tern brzw ueniii. jaik,iego sob ie  
ż y c z y ły  w ie lk ie  m o c a rs tw a .

D la teg o  d e le g a t p ń sk 1 dr. R a ff fs łd  s ta ­
ra ł s ię  p rz e p ro w a d z ić  p ew n e  zm>any zg o ­
dnie z  nasz?  po lityk?  celn a. Z m a m  tc  d o ­
ty cz y ły  p rz e w a ż n ie  a r ty k u łó w  10. 1 D . 
konw encji, w  k tó ry c h  je s t m o w a  o św a -  
dcctw*e p o d io d zen -a , o *  k o m iw o jaże rach , 
u lgach p rz y  o d p ra w ię  celnej p ró b ek  i w zo  
rów , i z n a la z ły  w y ra z  w  zas trzeżen i 
z a w a r ty c h  w „pr.o tokólc d o d a tk o w y m 11. —  
W o b ec  uw zględnienia- w  uitz-e; lid e rze  p rz e z  
k o n fe re n c ję ' d e z y d e ra tó w  poisJocfi, n a le ż y  
s'ę. -apodziew ać podpisania, p rz ez  P o lsk ę  
konw encji, do k tó re j p rz y s tąp ień '.!  pc wista 
w 'o i;o  te rm .n  do 31 p a ź a z ie n tk a  1924 r.-

Z K O m iS Y J S E JM O W Y C H .

W a rsz a w a . (DA I.)  P rz e d m io te m  dzisici 
szy ch  o b ra d  se jm ow ej kom isji p rz em y sło w o  
h an d lo w ej b y ł  re fe ra t  podK om bi1 w  s p ra ­
w ie  iw p raw ek  S e n a tu  do p ro jek tu  u s ta w y  
o c-chmn-ie w y n a la z k ó w  »td. W  picm u pod 
kc-misji re fe ro w a ł p. Tre-j/ka (ZLN .). Kom i­
sja  u ch w aliła  p o p ra w k i S en a tu  /.godnie z 
w niosk iem  podkom isji, w  szczególność* 
w sz y s tk ie  niem al jK ipraw ki s ty l is ty c z n e  1 
re d ak c y jn e . ona« sz e re g  p o p ra w e k  n a tu ry  
■nierytorycznej.~7,atrzj, inu jąc  jed n ak  z a s a d " 1 
cza  s t ru k tu rę  u s ta w y , u s ta lo n a  p rz e z  Sejm  
’ ó p a r t?  na ro m ań sD m  sy s te n łie  ffejestrar 
cji p a te n tó w , b ez  h adarua  ich now ości.

K om isja ochrony p ro c y  w y s łu c h a ła  re fe ­
ra tu  p. Z ienńęck iego  (P P S .)  o p ro jek c ie  
ra ty fik ac ji kon w en cji d o ty cz ąc e j rrt'ęuzyna  
rodow ej o rg an izac ji p ra cy . N astęp n ie  korni 
sja  u c h w a D a  ra ty f ik o w a ć  w sz y s tk ie  p rzez  
R zad  z ap ro p o n o w a n e  ko n w en cje , w  s p ra ­
w ie  b e z ro b o c ia , o c h ro n y  pnący k o b ie t i 
dzicc ' so raz  ocl ro n y  p ra c y  w | ż e rfn d z e  i 
10 ’n 'c tw ie . W r e s z c e  k om isja  u c h w ab ła  
z w ró c ić  się  do R ządu o p rz ed ło że n ie  S e j­
m ow i u c h w a ły  k o n w encji w aszy n g to ń sk ie}
0 czasrle p ra c y  ' p ra c y  nocnej kobiet.

K om isja k o n s ty tu cy jn a  u k o ń c zy ła  dz iś
d ru g ie  c z y ta n ie  p ro jek tu  u s ta w y  o z g ro m a  
dzeróach. N astęp n ie  d o k o n a ła  k om isja  w y -
1 o ru  w ic ep rz eo  odrPczącego  komisj-i, ta 
k tó re  to  s ta n o w isk o  p o w o łan o  d ra  P o la ­
k iew icza .

* STRAJK LEKARZV W ŁODZI.
Warszawa. (PAT) Odnośnie do Straj 

fen lekarzy Kasy Chorych m. Łodzi 
położenie zmierr.to się o tyle, że na- 
c dpfk Izby lekarskiej ^odją’ sie inter- 
weiłcji między lekarzami stra jku jący ­
mi a Kasą Choiyoh.

OTWARCIE RADIOSTACJI 
WARSZAWSKIEJ.

Warszawa. (PAT.) Dnia 17 listopada 
br. o godz. 12‘48 odbędzie s;ę uroczy­
ste otwaicie i poświęcenie warszaw­
skiej transatlantyckiej centrali radio­
telegraficznej. Po pnzsmówieniu do 
przedstawicfeli Radto-ConKiiration' of 
America oraz ministerstwa poczt i 

telegrafów i przejęciu stacji prze?/ wła 
dze -państwowe, wygłosi mowę Pan 
Prezydent Rzpltej. Po poświęceniu sta 
c.ii nadawczej, nastąpi uruchomię lic 
maszyn przyczem Pan Prezydent 
Rzirdtej prześle pierwszy radiotele­
grafu do pana prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych /Ameryki północnej.

spmdaie po znaczn e zniżonych c&gfcch
% f e  _  m  s i t s  L  g* l 'fi, a f  14 Ir

b ie lizn ę  d a m sk a  i .T-fjska ■— try k o ty  — b a rch an y

l e t o i a .  |
f i r m a  S*
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5  a k tó w  z  h i s to r j i  Anglji
■ ^ 7  'W  g ł ó w n e j  r o l i
A  F  w a  M a y  i  E r n a  K  o r c n n

s is s  I D N O  L E W .  N ? vu53
JrL~<y

\ i 'a r . ,M w a , (PA T .) P ra s a  w a rsz a w sk a  
z am ieszcza  w y w ia d  z w ic- ;>i eze sem  Skup- 
czyuy iuzn sło w iań sk ie j liag>czem , k tó ry  
m ię d z y  'u iiym i p o w ie d z ia ł:

Z bliżenie  n a sz y ch  n a ro d ó w  « e  pow inno 
p o z o stać  czczy m  fraz e se m , ailc w y ra z ić  się  
w  czy n ach . M y  ze  swc.i s tro n y  g o to w 1 je­
s te śm y  w s z y s tk o  uczynić, W ieriiy . że  dla 
P o lsk i jako  a la  p a ń s tw a  m aip.cegt, na  w y ­
w o ź  p ro d u k ty  ro ln e, b a rd zo  w a ż n a  jes t

Kowno (PAT.) Prasa tutepsa dfrfo* 
si. że w najbliższym czasie wyjkw-tie 
do Ameryki delegacja przedstawicieli 
mnieisz. nar w Polsce, a mianowicie' 
luiwećse-ośctt litewskiej, białoruskiej, 
ukraińskiej i niemieckiej, które wysto­
sowały swego czasu protest do Ligi 
Narodów z powodu ich gnębienia w

mórz południowych.
k w e s tia  d o stępu  J o  m o rza . M ożem y oba- 
ro w a ć  siwe ustust* w  d o stęp ie  do m o rza  po- 
łudn  (5wc-.ro, gdzie  p o s ;a d am y  w o ln y  p o n  
w.1 Sa lon ikach .

P ^ rw s z i .  tra n s p o r ty  po lsk ie  b ęd ą  lam  
p o w itan e  e n tu z jas ty czn ie . P o m ięd zy  n a sz y  
in' n a ro d am i n iem a sp rzeczn o ść ; polk} oz- 
n y ch , wmbec togo so lid arn o ść  na forum  
iiT ęd zy iia ro d o w em  będzie  zapcw  n'ona,

Polsce,
Pclsbe. Celem podróży tej dclcj.acj' 
jest rc/poczęcie , agitacji anLvp'iRi-:;ei 

Stanach Zjednoczonych ,m temat 
Dfgu traktowania tych-mniajszóści wr 
Polsce. W skfad wejdą również przci- 
stiAcicicle Dialorusmów zamieszka­
łych na Litwie.

incydent pcisko-iltewski.
W arszaw a. (PA 7’.) Na rn ięd zy  tiar o d ow e i 

konferencj* celnej w G e n e \v :c ifiiit tnie.lscc 
'i ic y d o n t n a  tle  s to su n k ó w  polsko-k tew - 
sk ich . W  dniu 31 p aźd z ie rn ik a  d e leg a t f 
tew sl\i B o d k iew icz  z ło ż y ł d ek la -ac ię , w  
k tó re j o św ia d c zy ł, że  d ro ó k 1 konflik t t e r y ­
to r ia ln y  m ięd zy  L 'tw a  a  P o lsk ą  n ie zo sta ł 
ro z s trz y g n ię ty  1 dopóki rn‘ę d zy  tym i d w o ­
m a  k ra jam i n :.e  b ęd ą  n a w iąz an e  iiorm alifc 
sto su n id . rz ą d  litew sk i, p rz y s tę p u ją c  do 
k o n w en c i' nie n w a za  sieb ie  za, zw iąaam ego 
z  je j  p o stan o w -ien am i w -zylęaem  P o lsk i.

W  o d jjow isdzi na  tę  d e k la rac ję  o e leg a t 
polsld  d r. R asin sk i w-skazal w  dmu 1 listo  
p a d a  b r., ż e  w  s to s  w inach polsko-litew ­

skich We m oże b y ć  m o w y  o  Konflikcie te ­
ry to r ia ln y m , k tó ry  zo sra l d e fin ityw nie  ro z ­
s trz y g n ię ty  d e cy z ja  R a d y  a m b a sa d o ró w  
J n ]a 15 m arc a  b r. Z w ró cił n a s tęp iń c  im a ­
ge konferencji na  dobrą  wolę. rz ąd u  pc#*' 
sk iego , k tó ry  m hno tru d n o śc i stawiam y cli 
ze  s tro n y  L itw y  p ra g n ie  l u w ą z a ć  z m ą 
p o p ra w n e  są s ied zk ie  s to su n k '. W re sz c ie  za  
p o w 'ed z ia l, że  cofnie, sw o ją  d e k la rac ję  o 
Me d e leg a t litew sk i uczyn i to  sam o. P om i­
mo p ro p o zy cji tej sam ej t r e ś ć ’, uczyn ionej 
jirzez  B u x to n a, p re z y d e n ta  konferencji, dc 
leg a t 1‘lc w sk ' sw o je j d ek la rac ji nie cornąt, 
co  w y w o ła ło  m r k o f z js tn e  n« L itw in ó w  
w ra że iu e

Rozszerzenie obowiązku służby wojskowej,
W sj szawa. (AW) Na dzisiejszem po 

siedzeniu kun ii sj i wojskowej przy.ipco 
■w trzeoieni czytaum ustawy o Po­
wszechnym clłowdązku służby wojsko 
wrej. Ostatni art.\ikuf usta-wy powiada 
że dltoyczy ona caiugo obszaru Rztcsy 
pasoohtej. Ten.samejn więc znosi po

Pnzedsik postaaowae,n?e Sejmu, które 
wprowadzając ofoo-W4ą/.ek po-wszcJi- 
ncj służby wojskowej odraczało go na
O. Sla_sku na lat 8. Sprawa ta będzie 
omawiana na plenum Sejmu, który po 
M czrnie w tej sprawie specjalną rezo­
lucję.

Warszawa. (Tel, wł.) 15. list. Z koń- nią br. nowej ustawy trpo-sażen-iowej.
ce-m b.ezącego miesiąca urzędnicy o- 
trzynnają dodatek w^równaw-cz:/ w 
izwiązScu z wprowa-dżenicm od 1. grud-

W roku 1920 uciiwalrla Rada miej­
ska aa jedm-em z posmdizcń, by Magi­
strat zajął się opracowaniem szczegó­
łowych wn-osków, dotyczących stwo­
rzenia Wicłkitgo Lwomą tj. w-ciiclenia 
do miasta 1 podhrówsikicli gmin w je­
dną admi.itstracyjn.i calośE^ • 

Sprawa powyższa ma oSbrzyiniie 
znacz cnie pod każdym względ m. a 
jest zw iązana jvdnoc:c,ćn‘e z kw-.-stją 
regulacji miasta przy jeduoazesnem 
ui\ 'zględnicni-u p i\ . 'je k t i> v .a n e g o  na sze 
roką skalę posunięcia gj-an-ic miasta. 
Ciekawe i barw o cenne d a n e  odno­
śnie do tej sprawy zebrai. opTaęoY/ał 
i' podał do w b a d g jn o ś d  pr.'bli'C7.n*i i a ż .  
I. Drexler \  w broszurze (lia-kladem 
ganiny m. Lwowa) Dt. „Wie'-ki Lwów“, 
do której odsyłam osoby interesujące 
się sprawami miasta1

Dodatek ten wjTiestet pYAW?dtenAx5ab- 
n,e 30 proc. pensji listopadowej.

Ponieważ jednak sprawa powyższa 
znaną jest Da-rdzo niewidu Lwowia­
nom, przeto na czasie będzie zrobić o 
niej w/nrankę, tern więcej, że w osta­
tnich latach za-szly fakty, -które stwier­
dziły niezbicie, że projektom Wielkie­
go Lwowa w ednig za-sad! współcze­
snej cywilizdcjk zachoduio-euroipciskiej 
zaczyna zagrażać niebezpieczeństwo.

Trzeba zaznaczać, że w  ostatniem 
stuleciu rozwinęła się znck-Oimicie na­
uką o projektowaniu nrast i posiada 
’uz wspamalą wszechświatową litera­
turę fachów--;;,. Nauka ta ustaliła nie­
wzruszalne dogmaty uznane i sitosn- 
wane całym cjwvi!izowanym św-ic- 
cio.
Zasady jej dadzą się streścić w  kilku 
słowach: p-ojcktowanie i wykonywa­
nie ulic miejskich, typów i spiosoioó v

zabudowania, p-laców, rymków. ogro­
dów- itp. mus i czynić zadość wym®- 
giom z<h :>v,lotnym, dogodności. 
r.Scacji, możności raicjoaialnegjo s-kam- 
lizowrma i zaprow-adze.ria wnuocią, 
gów oraz wynogom esL-tyld-

W dążeniu da stworzenia >v skupio­
nych śrcdowiskach lud/Jkich fnoiilfedei 
1- ir-aiych warunków* zdrowomyctr, na­
uka o prsjektow aniu miast ustaliła ró- 
pwićeż jasno zasadę, żc należy dążyć — 
■o ile możności — do rozgraniczenia 
stref mieszkaTifowyich od dzielnic 
r:rzeuiy^łowo - fabrycznych, by dać 
możność mieszkańcom korzystania z 
powietrza p i .zanieozyszczunegc \  fa­
brycznymi wyzi-ewajni. Zasada po­
wyższa jest również w haTmonji z żą- 
drni-ianii es*etyki i dcgodj.ości komun',- 
kaci’. Szczególna, uwagę należy zwra 
cać, by w obrębie stref mieszkanio­
wych me powstawały fabryki o typie 
w '.'dżiciających z nattrry rzeczy szkód 
liw-e dła otoczenia wykiewr i przykre 
zapachy, lub których uruchomienie wy 
w ołuje hałas i łoskot.

N‘e wynika sttd. by ta troska była 
równoznaczną z zaniedbywaniem dziel 
nic, przezi.aczonyoft na fabryki i  war- 
s  ziały.

Naudw.rót przy szczególowem oprą 
cowryw-aniu planu roziwojn miasta na­
leży również troskhwą opieką Oto­
czyć i te ćżichfLe a nawet przyległe 
gminy, które nadają się najlepiej na 
postawienie w nich budynków* fabrycz­
nych. Naieży jedhak w takich dżiehr- 
cadi zaboz.:?teczyć odpowiednie tereny 
dla możności przeprowadzenia cfosąz- 
dl-jiwych iorów koilęiowyc-h i dróg. bu­
dowy ramp i zabezpie^T.enia ctelszego 
rp.T-.wojif.

Za takie fabryczne strefy powinno 
się we Lwowie uznać część dp elnicy 
Zamarstynnw-skiej, • przyległą do Pełt- 
wi i całe do-rzecizc Pełtwi, położone 
ti-a wsclibd od L/\\owa. Za tein prze- 
in;#via ta okoliczność, żc paimjąccmi 
wiatrauri we Lw”owrie są wdatry zacho­
dnie ł wobec tego y :szy,s>tkic wyzfew:-* 
i dymy fabryczne pójdą z wiatrem w 
kierunku wrschodn'jn tj. od miasta. — 
Również odprowadzanie zużytych 
wód fabrycznych Febwią będzie lżej­
sze tembardziei, że niektóre fabryki, 
sr'itszcza:ą rvady ściekowe które sżko 
dlwwe dlzialaią na rury kanałów mLe;- 
iHcicll.

Na posiedzeniu Sekcji tech-ntozaicj Ra 
dy miejskiej dirą 16. paździeritiJia bT 
radny miasta p. J. Srdfinner pos+awif 
bardzo ważny w-niosek, aby dieipaDa- 
menty techmicizny i TH. Mag;s,tratu ob- 
mj-ślily środki zabezpieczenia pew­
nych dzielinic miasta przed pow>,tarwa- 
mc-m na ich terenie fabryik. W i-.i:osd, 
ten uzyskał naturalnie aprobatę Sekcji,, 
techniczne.,. Trzeba zaznaczyć, że naj­
krótsza drogą do osiągnięcia pożądanego 
ra7'tffftłu byłohj* zatwderdizenie przez 
.Mir.tsterstwro rbbCt publiczmyrh opra­
cowanego we wszystkren szczegółach 
przez Sekcje techniczną Rady miej- 
sk’ej pi'o-.;ekiu nowej ustawy budowla­
nej dla m. Lwowa z podziałam miasta 
na strefy p 'd względem typów zabu­
dowania. Bez izatwierdzenia tego pro­
j e k tu  ustawy budowlanej niema mowy 
o racjonalnej rozbudowie Wielk.ego 
Lwowa.
Byłoby również bardzo wska.ramcm 
zabezpieczenie w porozumieniu w wla 
dzami wojewódzkiemi przed j/owsta- 
uicm fabryk i tycli przyd-egly h gm im  
których grunta tworzące przed rżenie
I.woY/a od wschodn-ch granic d i in’- 
c%- Łyczakowskiej i Czarkowskie; Ska­
ły, do Pasiek i do Wmnik. są najbar­
dziej zdrowotną okolicą Lwowa

Inż. Wiłodz. Moiczański,

NADESŁANE.

ordynuje w chorobach n e r w o w y c h  
n702S I u m y s ł o w y c h
(p sy c h o te ra p ja , p sy c h o a n a liz a , h y p p o z a )

K r a s z e w s k ie g o  19 a.
v
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PSrasfsl fcraSoffishls.
29-ffo p a źd z ie rn ik a , n a  ty d D eń  • p rz eu  

akandiw err w to rk o w y m , so c ja liśc i ksaStow- 
ficy u rz ąd z ił ' na  g łó w n y m  R y n k u  w ie tk ‘e 
t e .w n a ’ izenie, n a  k tó re  poprzym>s*li tab lice  
z  ró żn y m i n a p isam ', a  „ ik że-k > lk a  cze rw o - 
n y c h  az lib ic -tc , z z aw ie sz o n em i na  n 'ch  
óseinkam "

Przechodzę* . R y n k ‘em  ja k a ś  u boga  ko- 
b-ecina, s tra p io n a  w *docznje n iem ożności! 
kupieiKa ż y w n o ść ', w e s tę n n ę ta :

—  Ei, biedronie, b iedronk i Weasbyrti na 
tych  szubienicach pow iesiła , c o b y ś o e  n'e 
rob-ii w ięk szej drożyzny!

fc iedna ko b -e ta  z  ludu  u o ekonale  u ie ła  
is to tę  rz ec zy  W c h w l ' g d y  dola. spad ł 
K a w ie  do  ponowy, ag ita to rzy ’ c ze rw o n i za ­
częli s z c z u r  tłum , aż  ro z k o ły s a ł ' m asy , n a ­
m ię tnośc i 1 n o w a  fa lę  d ro ż y z n y .

.iak*e plsm y uLlaidasw ia  ta jn y c h  k o n w en - 
ty k iach  so c ja lis ty cz n y ch , t r u d n o ’ w p ro s t  
w ie rz y ć !  D y sk u to w a n o  szerotico n o w a  lis ię  
r z ą d u , ' z p, D .tim andeni, jak o  ąńnisAroin f i­
n a n s ó w , & t u  d y k ta to r s k im  S to lcu  s a d z a n o  
„ k rc h a n g o  d z 'a d k a " .

Z m ie rza jąc  ce lo w o  do zb ro jn eg o  s ta rc ia  
już  w  p o n ied z iałek , 29 p aźd z ie rn ik a , g nano  
n a  cze le  pochodu  kob _ty i u z 'ec i, jak o  naj- 
pew o -e jszą  o ch ronę, fro n tu , ó / ty d z 'e ń  p ó ­
źniej, a  w  p rz ed d z ie ń  z a iść  w to rk o w y c h , 
a g ita to rz y  ry c ze li do tłum u .

—  Niech w o jsk o  ‘ pou c ja  p n o ró b u je  nam  
opór s ta w ić  a  ro z b ro ‘xnv ją  i w p ro w a d z i­
my swój p o rząd ek .

W  n ies ła w n y  w to re k  s t r z a ły  p ro w o k a ­
c y jn e  p a u ły  ki. i. z  5 p -ę tra  k am  e n 'c y  
p rz y  ul. D u n a jew sk ieg o  7. W ła śn ie  w  p rz e d  
oz* en d o z o rcy  tej k a m 'e n ic y  o k rad z 'o n o  
k lu cze  od  b ra m y  i od  s try c h u . W o g ó le  w >e- 
le m>e9zkaii opróżruono p rz e d te m  z lo k a to ­
ró w  i p o u s ta w ian o  w  • o k n ach  bojów k& rzy.

Strzelairrsią  b o jó w ek  k 'w  ow al. z  w ie lk ą  
u m ie ję tn o śc ią  in te lig e n c i W  u l'cy  P ila rsk ie j, 
g d y  poh e ja  sk u teczn ie  n a c isn ę ła  n a  tłum , 
p o d e n e rw o w an e  in d y w id u a  b o jó w k o w e  go- 
pączKowo z a c z ę ły  sz u k a ć  z a  sw o im  „puł- 
Joov n -trem " , g ło śn o  d o p y tu ją c  o  m ego.

P r z y  n ieszczęsn e j s z a r f y  u łań sk ie j u d e ­
rz a ją  d a lsze  sz c z e g ó ły . W ła sn  e  te g o  d n 'a  
dz*w nym  tra fem  a s te l t  u licy  D u n a jew sk ieg o  
b v ł  z lany  w o d ą  i p rz e z  to  t ru d n y  d~ p rz e ­
b y c ia  dba) koni u łańsk ich . ° r z e  l s z a rż u ją c y ­
mi u łanam i spraw-n.u co fn ię to  tłum  n a  boki. 
a  oddano  g ło s  ty ra lie rz e , k tó ra  m 'm o  b a r ­
dzo g ę s ty c h  s trz a łó w ’ n ie p o s trz e li ła  ż ad n e ­
g o  ro b o tn ik a .

Do jednej z kam ien ic  y z y  uL D u n a isw - 
Rkiego p rz y p ro w a d z o n o  do r 'ew ol*  u łana. 
T o w a rz y sz e  podsunęli m u pod n os lufę re - 

' w o tw e ru  i *>od g ro ź b ą  zastrzelen ia*  zm u ­
szali go do p o k a zy w a n ia  m io d y m  o.:-kartli­
som , jak ła d o w a ć  k a rab in  re n e t rw a ć ,  ce ­
low ać. „Kształcono** w  te® sp o só b  c z e r  
w y . p o d c za s  g d y  g łó w n a  a rm ja “ b y ła  już 
na swmjem m :ejscu , z b ro jn a  w  karab -nk i 
nienuaek>e i W em u le .

G d y  a taku jący - tłu m  w s z e d ł  w  p o siad an ie  
z a trzy m a n eg o  a u ta  p a n ce rn eg o  „D ziad ek " , 
g a w ied ź  b ra ła  to z a  d o b ry  p ro g n o s ty k , po­
k rz y k u ją c :  „ch o d ź  sw ó j do e w eg c " .

N a u licy  F lo riań sk ie j ro zb ro jo n o  k ilku  
ż o łn -e r /y . Je d e n  z nich —  g d y  mu. w -cdąrto

z  r ą k  k a ra b in  —  ro z p ła k a ł się  rz ew w e . 
N-e o b a w a  p rz e d  o d p o w ied zia ln o śc ią  w y ­
c isn ę ła  z  oczu te  łzy  n n o u e tn u  ż a łn .e rzo w i, 
lecz  p o czucie  w s ty d u  i s ro m u , ż e  z n ie w a g a  
ta  sp o tk a ła  go  zc  -strony  braci, polskim  
języ k 'e rn  u tów % cych . A socja  S ty c z n a  
sz m a ta  usiała cze iu o ść  zm yśsać, że  żo łn ie ­
rz e  z  o k rz y k ie m  z ap a łu  rz u ca li b ro ń . „  ,

\  d z iś  ieszczt 'a g i ta to r z y  w  m asec ł. ope­
ru ją  ty m  k łam liw y m  a rg u m e n te m , sz e p cą c  
tem u  c zy  o w em u  ro b o tn ik o w i n a  u ch o : 
„Z  w o ja ;  cm .Fe p o trze b u je m y  liczy ć  s ię  
"o w aż n ie . O t, p o p » trZ na  K ra k ó w "!

St. K.

L is ty  z
(Od naszej specjalnej korespondentki)

Kuchnia Ei&fnlei pomocy.
Gdańsk w pakdlzIenńkrA

*

Wy uraiam się na z oedzonie ikucn- 
iii Akademickiej we Wrzeszczał ‘ Ko­
szarowy budynek, przeznaczony dla 
naszej uczącej się młodzieży, mieści 
się przy ul. iieeresanger 11 i sąsia­
duje z koszarami „Schupo". Senaii jes-t 
wtśdocuaie wdania, że dfa młodych bez 
piec^niej poć opieką poMcji... a  przy- 
tem uiobrze, gdy pcrncja styszy każde 
prawie słowo, każdą pieśń polską. 
Zga-dza się to najzupełniej z pruskim 
sy.rtemem szpiegowskim .Ci abcadeani- 
cy polscy — to przecie taka niebez­
pieczny i.j Wani! Kto wie, co w tych 
rotodych, zapalonych 'głcwaćh siedzi! 
I poco bah to,tai tak dużo? Niechby 
lepiej siedzieli u siebie, w. Warszawie, 
czy w „Lembeirgu". Nie zaszkodzi, 
gdy doda się im „aniołów’ stróżów** 
j luniuprzyjemni się pobyt tak, by wra 
cali tam, skąd przyszli. Tak, mk. unie 
iprzyjcannić pob. i, utrudnić naukę, za­
bronić korzystania z kooperatyw i ja­
dłodajni studenckich—• srnusić głoaem 
dio poddania się i opuszczanm pozy­
cji — Powtecbn-iKa gdańska jest d’a 
Niemców tylko!

W tyoli trudnych początkach przy­
jechał dio Gdańska p. Roman Klein 
Słuchacz PoktechnikS warszawskiej i 
cz&onek tamtejszej Bratniej Pomocy. 
Rozejrzawszy się w  sytuacji, zrozu­
miał, że pierwszą potrzebą tutaj jest 
założenie tsuriej kuchni akaclemórbiej. 
Bo istniejąca przy Politechnice ki ćh- 
nia akademicka okazała się nagłe zbyt 
małą, by mogła .przyjąć leszcze sto- 
towrćków-Połaków... Próbowali chłc- 
pcy jadać u jakiejś wdowy Niemka, 
wydającej „cHemowe obiady**. Cóż k:e 
dy kilku niemieckim panom. jadają­
cym tam również, nie podobała się 
polska traw a — i terarean ztmusili nie­
wiastę by wymówiła swe obiady a- 
'Kadefnikbm polskfan, nie wstycMcym

się swojej mowy, W  '•estauracjaoh 
ceny nie na kieszenie studenckie, więc 
skwapliwie :godamo się na projekt 
prezesa.

Powiedziano — ziobiono. W lutym 
chłopaki wcięli się do dzielą; sami 
wybudowali piec, sami v obali wńrsdę aa 
póiimski, sami cho-iLziii po zaicupy, sa­
mi pojechali w okolice Gdańska do 
rolników i ziemian, tzibderać ofiarowane 
produłety. Nie zrażali się niczem: w y­
prawa po,a Gdańsk przyniosła pion 
niewielki, piec zawalił się niebawem .a. 
le posiawił gto puiom bezpłatnie robot 
iiik polski!), koledzy gotować nie u- 
mieli i trzeba by .o przyjąć płatną po­
moc w osobie kucharki. Nic to. że każe 
da kucharka, w’skutek agitacji, pers­
wazji, a nawet terroru ze strony Niem 
-ów, po-rzucała wkrótce to. gospodar­
stwo — cbłopcy bardzo sobie chwalili 
„brataie11* obuady, szczególniej, jeżeli 
w kartoflach było choć trochę tłusz­
czu,mb raz na miesiąc zapach mięsa w 
zupie. . .

N'a „fleeresanger** spotykam Preze­
sa Biatniej Pomocy, p. Kleina. •

— A gdzież ta kuchnia Bratniej Po­
mocy? — pytam.

Pftv. ad :ą mnie do kuchni, gdzie on- 
gi^ może coś gotowano. U d i zmino 
przeraźliwie wionie z pieca

— Zaprosił mnie pan onegdaj na o- 
gOąaniięcie, jak się gotuje obdad. Czyż 
by już po obiecizie?

— Nie goiow ad śmy dziś y/cale — 
powiada wesoło prezes.

— Dlaczego?
Milczenie. A potem P. Klein zbiera 

się na odwagę.
— Powiemy pani prawdę. No, bo 

nie mamy z czego!
Śmieją się, wręc i ja się śmieję, choć 

mi jest smutno.
— Jakto? A te ziemniaki, zadeicia-

FRANCISZEK COPP2E.

L u jd o r
Przełożył z francuisldego Leon 

Sremklai
Łif'jan de Hem spoglądał nielanch-o- 

lijnie ■za swym ostatnim bir-tom stu- 
frankówym, który zagarnęły zgrabnie 
grabki bauiciera, poczem podróósł się 
ociężale od storn gry, gdzie przegrał 
właśnie resz.ki swego skromnego ma- 
jąteezku, zgron adizeue. do tej ostatn ej 
walki o fortunę. M ai zawrót głowy 
i  zdawało mu s ię , że musi Upaść. Gło­
w a  C iężyła mu straszliwie, nogi ugina­
ły  się pod nim; rzucił się t  dy bezwła­
dnie na szeroką kanapę skórzaną, sto- 
jącą przy ścianie.

Przez kilka chwil pagzył za atmany 
na ten tajny prtzybytek giy, w  którym 
zmarnował był najp;“kn'e:szc la .a swej 
młodości, rozpoznawał zniszczone twa 
rze grac7ów, ośwticitlone tizeana duże- 
•mi kandelabrami, słyszał lekki szelest 
ziuta na stole pokrytym suknem i po­
myślał, że jest do seczetu zrujnowany, 
doprowadzony do bankructwa.

I wtedy przypomniał sobie, że ma 
u siebie w szufladzie pistolety służhowe 
swego o;ca, jenerała de Hem, KTÓrt.ml 
tenże jeszcze jako m bdy kapitan, tak 
d o b r z e  się um ał posługiwać orzy sztur 
mie na twierdzę algierską Zaatcha, PC 
czem. wyczerpany znużeniem, zasnął 
snem głębokim.

Gdy się obudził, uzmjąc w usto ch 
niesniaA, spojrzał na zegar ścienny i

pnzekunał się, że spał zaledwie pół go- 
dżiny. Dczuf teraz gwałtowną, potrze- 
bę zac ierpmęcia świeżego powietrza, 
■noanego Wskazów;ka na zegarz~ po­
kazywała trzy7 lcwadran.se na dwuna­
stą. Podniósł się i wyciągając ramio­
na, przypomniał! sobie w tej chwili, że 
to wigilja Bożego Narodzenia i szy- 
derską igraszką wspomnkń, u rza l się 
nagh znów małem dziicMom, któie 
w ów uroczysty wieczór stawiało 
pi zad uśmyciem swe trzewiki do ko­
mina.

W tej chwili stary GurkoW, jecren 
ze stałych bywalców docnu gry, zbli­
żył się do Łucjana i wyszeptał kilka 
słów, podkręcając swój siwy, zanie­
dbany wąr.

— Pożycz mi T?aft rręć franków. Oto 
przez dwa dni nie wycho: izę an.1. na 
krok z klubu, a prz-ess te awa dni 
sied.Tunastka mu razu nie wyszła.. Mo­
żesz pan śruiać się ze mnie,, jeżeli pa- 

J nu tak się podoba, ale dałbyir sobie 
rękę odciąć, że zaraz o Pokiocy nu­
mer ten wyjdzie...

Lucjan de Hem wzruszył ramronami, 
nie miał nowiem w  kieszeni ani zła­
mań go  szeląga. Wyszedł do przed­
pokoju, ubrał się w futro, włożył na 
głowę'kapelusz i zeszedł schodami z 
szybkością ludzi trawionycn gorączką.

Przeiz te cztery godJny, które Łu­
cjan spędzi! był w  domiu gry, nadał 
śnieg obficie, a ukca. ookżona w  śród­
mieściu Parysa, dość wąska i zabudo­
wana wysokiemu domami, była cała 
pokryta b;ałą powłoką. Na nPbie czy- 
stem, cnemu o - błęłdtoem, błys zczały 
wśród mroźnej atmosfery gwiazdy.

Młody człowiek, ogranv do szczę­

rowane przez p. X. na posiedłzurL, ą 
które miały być dostarczon. ti± 4, na­
zajutrz o 9-te; rano? Gzy już zje<toone?,

Teraz wszyscy wybuciiają śm o  
cliem. „

— Widzi pani, mówi prezes z  catąt
powagą, prom-aitre ettenir sont ćerrx‘‘.

Czekaliśmy na te obiecane Kasrcode 
wczoraj i przedwczoraj, dyżurował ■ 
S m y  dnie całe... Wczoraj jesgoze było 
troonę mąki, więc mieliśmy kiusecafcŁ 
A teraz proszę oglądnąć naszą sprżas 
nię.

Ale tu nawet mysz by nie wyżyła- 
myślę — „oglądną wgzy*1 trochę gro­
chu na dmie papierowej torebKi i inąU 
■tyle co na zaprażkę...

— Iii... niech się pani tern nie m art­
wi — pociesza mnie któryś akademik 
— przeraźliwie chudy i o cerze zielo­
nej. Co tam! Może któ-emu z nas coś 
z domu nadeślą, nuoże „Tydzień Aka­
demika" przyniesie jakiś plon...

— I czy pan na rawdę zamyśla pro
vadzić dalej kuchnię w  tych warun­

kach? — pytam prezesa.
— Naturalr/e. Będaiemy żyli ,^ysfe ' 

mem niewystarczalności“. Kartcfie —< 
to podstawa naszej kuchni. Może do­
staniemy roślin strączkowych, może 
kaszy, może owoców suszonych. Mo­
że będzie chlub i herbatą. Cukru ku­
pić nie możemy — chyb aby jakaś au- 
krownia... Wie pani, sa przecie dobrzy 
ludżie w naszej Polsce! Trzeba im tyl 
ko powiedzieć.. ,
• — A czy niemi? tutaj jakiejś pomocy 
amerykańskiej, jakiejś „Ciod In ti“ 
czy innych stowarzyszeń, ś'Dies/U\cych 
z pomocą dziecu.ąn i akademikom?

Prezes przecząco potrząsnął głową.
— Nie Nie było i niema. A wstyd 

nam zwracać sięf do occy-h, gdy ma­
my własną Ofcwyanę. Polska nie da 
nam zginąć. Jesteśmy tu przednią Jej 
strażą i trudem i mozołem zdobywamy 
nie tylko wiedzę Jej potrzebną, ale i 
utwierdzamy polskość nad morzem, na 
szem morzem...

Zamyślił się. Czy może troska o b t 
kolegów g^foką bęuijdą pn^ecinaHca 
mu czok) ciężarem ponad siły, zwabła 
się na duszę? Czy też może myślał o 
tych, którzy mając tyle, tyle i pewtu.e- 
by udzialili ze swego dobra, goyuV 
whedzien o ich ruedóli?

— Tek. Są naprawdę welkie serca 
w Polsce. Pomop-ą nam. A my — nie 
damy się wyprzeć Niemcom! — rzekł 
twardo. Janina Łada Walicka.

tu, poczuł dreszaa mimo ciepłego fu­
tra  i począł szybko iść naprzud, po­
grążony głęboko w rozpaczliwem du­
maniu i myśląc więcej, aniżeli kiedy­
kolwiek, o szkatułce z pistoletami, któ 
ra go oczekiwała w szrf.ab.zie komo­
dy. Po kilku kiokaoh je-dmak fcatrzy- 
niał się nagle, ujrzn-.cszy przed sobą 
obraz, prz.imu.ący bólem i grozą.

Na karriicnbfj ławeczce, umieszozo- 
aej według starodawnego ziwyozaiu 
ubdk pocijn.fcowej bramy boteiu, sie­
działa na śaiiegu trata 'Cjsiewczyna 
szescio- . ub Siedmioletnia, w czarnej 
suldemce zniszczonej, z której się tyl­
ko zostały łachmany. Mimo straszli­
wego zimna, spała w  postawie zdra­
dzającej przygnębienie i wycieńczenie, 
a jej biedna* mała główka i zgrabne 
ramiona były po:hylone w kącie muru 
i Opierały się o zamarabęty kamień. 
Jeden trzewiczek dziecka, stary i 
zniszczony, spadł z zwiesizonej nóżki 
i stał przed nki, czyniąc smutne wra­
żenie.

Macnriahiytm rucnem Łucijar de 
Hem włożył ręKę do kieszeni, ale 
przypomniał sobie, że przed chwilą 
nie' znalazł tam nawet jednego franka, 
by dać napiwek służącemu w  klubie. 
Jednak popchnięty insiynkfcrwnem u- 
ozutciem litości, zbliżył się do małej 
dziewczynki i byłby ja może uniósł w  
swych ramionach 1 dał jej u siebie 
przytułek na noc, gay wtem ujrzał w  
trzewiku, który upad! na SnSeg, coś 
błyszczącego się zdała. Pochylił ste. 
Był to złoty lujdbr.

Jakaś osbba litościwa, berwąrpienia 
, Kobieta, przechodz-;c tamtędy, ujnzaAt 
I w  tę noc wigi^kią tn  ewifc obok uśpio- 1

nego dziecka i iprzypoanniała sobie 
wzruszającą legondę, włożyia też dys­
kretną ręką szczodrą jałmużnę, aby 
zachować małej < -puózczonci; istocie 
wiarę w podarunki, jakie pnzynosi 
Dzieciątko Jo/-us, aby — pomimo swe­
go nieszczęśliwego po’ożena — nie 
traciła ufności .i nadziei w mitosicidizae 
Opatrzności.

■'Lujdor! Mszak to byłoby kilki d̂ ti 
wypoezjmku i dostatku dla małiej że- 
braczśri i Lucan chciał właśnie obu­
dzić ją, by jej uo powSedźieć. g iy  

, wtorr. usłysE-d tuż obok swego ucłia 
jak gdyby pod wpływem halucynacji, 
giós jakiś — głos starego Moskala,' 
któ-y swoim przeciągłymi akcentem 
szeptał cichło te słowa:

— Oto prycz dwa dni nie wychodzę 
wcale z klubu, ani na krok, a przez 
te dwa dni siedmnastka ani razu nie 
wyszła... Dałbym sobie rękę odciąć, 
że zaraz o północy numer ien wyj­
dzie...

Witedy temu dwudżicstotrzyietme 
mu młodzieńców’, pochodzącemu z 
uczciwej rodziny, który nosił dumm 
'tazubisko, zasłużone w wojsku* i któ­
ry dotychczas rigdy nie wykroozył 
p-zeciwfko zasadom honoru* przyszła 
do g łovy  straszliwa myśl; ogarnęła, 
go potworna, szalona żądza. Rzuciw­
szy dolkoła baczne spojraenk., zape­
wnił się, że jest sam iedan w’śróći opu­
szczonej uł cy i zginając kolana, ebE 
żaiąc ostrożnie drżącą rękę, itiKrad> 
lujdora z trzewiczka na śniegu

(Dokończenie nastąp’

= □ = '
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N a  s p ł a t y

futra itj ęsh.i e 
f\itra damsKie

magazyn futer Stanisława Wrornkfego Synowie - *i. MarjatiCi 1Q.

W r a ż a n i a ,  m m ^ e z n e .
Dwa miesiące mijają już ad chwili 

rozpoczęcia sezonu operowego, na 
którym ciąży obecnie więksaa jeszcze 
odpowiedzialność, niż w roku ubie­
głym. Przesilenie finansowe, a także 
zła wola niektórych jednostek decy­
dujących odibiły się bowiem fatalnie 
na dziejach warszawskiej Filharmonii. 
Pierwszorzędna ta instytucn osiągnę­
ła! w  ciągu lat taK wysoki poziom ar­
tystyczny, że wyobrażamy sobie z 
trudem Warszawę baz koncertów svm 
fonicznych. A jednak... w pięknej sali 
rozpanoszył się prawie w y’ącznie kirno 
teatr, pozwalając łaskawie na kon­
certy chyba w niedzielę. Obniżyło to 
w wysokim stopniu ruch inueyczuy, 
sprowadzony teraz do sporadycznych 
występów lub' też d'o niewielu przy­
padkowych ptoduhcyj orkiestralnych. 
Dlatego wymagania nasze w zakresie 
opery muszą być zwiększone. Dyr. 
Młynarski, pnagnąc choć częściowo 
uratować honor W arszawy, oddał pią 
tkl w  Teatrze Wielkim nn Koncerty 
symfomczme,. I to dobre w czasach tak 
przykrej dezorientacji kulturalnej.

Początki sezonu przyniosły pewne 
zmiany w kierowniczych sferach ope­
ry. Obok pracującego wytrwale i ze 
zwykłymi artystycznym smakiem dy­
rektora Młynarskiego pojawiają się 
przy nul picie kapel mistrzowskim wy­
porny dyrygent Rodziński i nowoau- 
gażowany Tadeusz MazurkieWici?, któ 
ry zaznaczył się temperamentem i 
polotem w kierowaniu operami stałe­
go repertuaru i baletem. Na mieisoe 
reżysera w ysuną? się prawie wyłącz­
nie Popławski po usunięciu się hawaj­
skiego, którego nieobecność wywołuje 
prawdziwy żal za tak wytrawnym i' 
rutynowanym .pracowmk&ein. Porno ni 
cze stanowisko w reżyserii zajął je­
den z najkwicitn; .jszych naszych Śpie­
waków-, Brzeziński. Przyznać trzeba, 
że dyrygenci i reżyseria rozwinęli 
działalność bardzo o-żywioną i celową 
w 'usuyzaniu niektórych zbyt tradycyj­
nych htaków i niedomagali. Pierwsze 
tygodnie .fńiflfły głównie na wystę­
pach dwóch znakomitych artystów: 
tenora Beliny- Skupiewski go i bary­
tona Zaleskiego w całym szeregu do­
skonałych kreacyi. Może usłyszymy 
też cieszącego się ogromnem .powo- 
dzeniam na sceaach czcdhos'owa cJo ch 
i wiedeńskich barytona Leszka Rey- 
chana, śpiewającego obecnie w Oto* 
muiicu. Dobrzy nasi znajomi ze Lwo-

Warszawa, 5 lis.opada.

cieszy się .sto;nie fencmesnair.em l>o- 
woetzeniem, r ó . nież ,,Cacan«va“.

Mirno zapowiedlzi o uszczuplaniu bar 
Izo licznego zespołu operowego sta­
nęli cfo pracy prawie wszyscy z nie- 

i istotnymi wyjątkami. Przystąpiono 
też do (pewnych refj-rm, niezawsze 
szczęśliwych. Lubujący się w styliza­
cji Popławski rozpoczął od ,',Paja- 
ców‘\  Jeżeli zdamy sobie sy a w ę  z 
tego, że opera to typowo w eiys tyczna, 
w której tern siniej uwydatnia się tra 
gcdja Cania, o ile .prościej podana, nie 
łatwo pogodzimy się z pierwszym ak­
tem „Pajaców" w nowej oprawie 
Bezwarunkowo brak nam owego spe­
cyficznego nastroju wsi włoskie!, tak 
bardzo potrzebnego np. w  scenie Sil­
nia z Nedaą. Usunięcie chóru wieczor­
nego i pewtne zmiany w* pierwsaes 
scenie dość dziwnie wyglądają w pai- 
tycji i łak malej. Natomiast aikt drugi 
zyskał ogromnie na dyrekcja Młynar­
skiego. Pul sowa? nerwami i życiem, 
zbliżanie się nieuchronnej kataistrofy 
świetnie było stopniowane w orkie­
strze i w przepysznym śpiewki Mo­
krzyckiej. Gruszczyńskiego i Ordy. A 
może więcej jeszcze w  grze fascynu­
jącej widza

Ciekawym kontrastem do ^.Paja­
ców" było wznowienie 'zawsze młodej 
sielanki * Moniuszki ,.Vorburr nobii!e“. 
Tradycje Moniuszkowskie są na sce­
nie ■ warszawskiej tak wiernie pieięgno 
srane, że nie było niespodzianką przed 
stawienie bardzo zajmują,ee w reżyne- 
rji Brzezińskiego przy udział" Markie- 
wiczówsiyj- Mossoczcgo. Pa-,8wfara, 
Freski a i Szepiefcowskiegio. Prawdzi­
wa} natomiast rewelacją była repre­
zentacja naiwnej r dość słuszirnę za- 
pomnanej krotOchwili Fredry z mu- 
rąr.ką Moniiwki ..Nowego Don Kuszo- 
t:a“ w  ..Rt-dude". Miody, dwudziesto­
letni Moniuszko wpraw kł się w la­
tach r ri3eńskich do przyszłych wiel­
kich dzieł komponując muzykę w ro- 
dizaijiu buffo, .często typowo wodewi­
lowym. Partytura ..Den Kiszota" wpro 

5 wadza nas w dawne dobre czasy, gdy 
'■ panowali niepodzielnie M żart .i Roś­
li sini, sta-jąc się ideałem dla wszystkich 
; młodych kompozytorów wszelkich na- 
' rodowości. Moniuszko, lawirując je- 
\ szcze między nimi, a coraz silniej 

przejawiającymi się wiłasnymi, pomy­
słami na tle ludowym, zape wnił nam 

. i dziś wieczór pełen najmilszych 
wspomnień. Jeżeli weźmiemy poć u-

CiLOSY PUBLICZNE.

Meduszne pominięcie.
Miele jest ur o jarych krzywd naro­

du izraelskiego, wypływających z jego 
przesadnego mniemania o sobie, oraz 
ueg„ manii wielkości, tym razem jt- 
Jnak: dotkniemy zupełnie prawdziwej 
krzywdy żydów skiej, aczkolwiek nie 
Uioruszcruo jej dotąd w la  dnem pianie 
żydo wskiem.

Krzydzicielein jest w tym wypadku 
łneitylko społeczeństwo i prawodaw­
stwo polskie, ale i wszystkie hme pra­
wodawstwa na obu póilkuiaoh grabu, 
a ktz} wdą stałe, systematyczne i ten­
dencyjne pomijanie w programie nauk 
nzkohiych itaanki Izaisad rehgiii i etyki 
żydowskiej pomimo, że uczymy się w 
.- zLołaeh zasad religjj egipsKiej, assy- 
cińskicj. perskiej, greckiej, ninduskiej, 
cb.ńskiej, inahometansioej, slowiań- 
tekiej, germańskiej, a nawet amerykań­
skich Azteków.

Stanowczo' za mało uwagi poświę­
camy tarodowi „wybranem u', które­
go zbiór dyrektyw prjentaouinych w 
życiu i przepisów etycznych, regulu­
jących stosunek tak dc współwyznaw­
ców, jak i do nr rodów , .niższych" tak 
cwany „fałmud“ jest przez nas w pro- 
iTamię szkolnych nauk nicwiaidomo z 
'aklej przyczyny zbagatelizowany tak, 
jak gdyby żydPj byli narodem azKłin 
i niekulturalnym, a ich przepisy niego- 
thremi wspomnienia. Słowem stawia­
my ich przez to na równi z Nomadami 
wnętrze Afryki zamieszkującymi.

To, że uczymy w szkołach „Stare­
go Testamentu" nie wyczerpuje tema­
tu i nie jest, to rzeczą wystarczającą, 
gdyż Stary Testament tak samo do­
brze jest częścią nauki refigii chrze­
ścijańskiej, jak i żydowskiej, jest w ęc 
zoiorem ksiąg i przepisów obu tym 
reiigjom, w'Spóinych, to zaś, co jest wy 
łacnuie żydluwskicm i pńrwtoiziwym 
Wykwitem światopoglądu żydowskie­
go czyli tak zwany „taimud , nie zaj­
muje należnego mu miejsca między 
przedmiotami wykładanymi w  soko­
łach naszych.

Nie* rios tronujmy więc żydów i 
ich ksiąg. Uczmy siQf i-.li tałmudu, któ­
ry zawiera wicie bardzo mądrych, a 
dla nas nauer cennych przepisów i 
uczy na° przedewszystkiem żydoena- 
wstwa i czujności;, pckaziując, jak się 
i w czem żydów stizedz .należy. Po­
starajmy się więc u naszj ;ctfi władz 
właściwych, by w szkołach naszych 
choćby d\Va razy tylko na miesiąc by­
ła jedna godzina poświęcona nauce re- 
ligji i etyki żydowskiej, wykładanej 
no Jaj w głównych zarysach przez 
nauczryciela historji chrzeiśccanma al­
bo przez katechetę, iako d :«datók po- 
rówitawczy Śń religla chrześcijańskiej, 
a z pewnością słuchaczów nie, bra­
knie i bę.izie to godzha najl.cznlęj u-
C-ć. ę Q. 11 ,

W ten sposób spemhny nasz obo­
wiązek naprawienia tej największej 
krzywdy żydowskiej tembardziej nie­
usprawiedliwionej, że przeipby tałanu- 
du tak potężne i dające się ininytm na­
rodom we znaki piętno w historji kul­
tury świata wy.isr.ę'y.

A zagraniczni oorońey żydów ta­
kiemu równouu-rawmenl.u krzywdzny 
nej mniejszości narodowej acZKolwiek 
‘noże niechętnie, ale jednak będą mu­
sieli chyba przyklasnąó. /R.

N A D E S L A N t.

Jlsliia knsszłs:
poszukuje szyri? 

w inteligentnych prywatnych 
doiTtbch.

Zgroszenia do Adminisnacji Słowa 
Polskiego pod „Praca**. a>o^

w'a; Zacharska i Prawidzic osiągnęli 
w prasie i u publiczności oa rdzo po­
ważny sukces. Nawiasem (zaznaczani, 
że pewien odłam pra&y zrozumiał na­
reszcie wielka, kulturalną' rolę opery 
i .zaczął się do me.i odnosić hc-z tak 
wybujałego 11'perkrjitycizmu, jak w 
łatach ubiegłych. W repertuarze pol­
skim króluje dalej obok Moniuszki Ró- 
żj50k* któ. ego „Pan i wardlowski *

wagę, że grono słynnego już „insty­
tutu" zabrało się do pracy z  nieporó­
wnanym zapa'om i pokonało z mło­
dzieńczą wiara w  swe siły wokame 
i insmunenfalne trudności, to tylko 
hołd ' należy oddać znanym i niezna­
nym artystom, niewymienicmym na 
afiszu za czyn niezwykle artystyczny \ 
w swej b e z p r z y k ła d n e j  s t y l o w o ś d .

i

Po tych nastrojach Morthczkow- 
skich słuchaliśmy wzriow.euu „Tamr- 
haeuóera" ped znasomutą djTeiocją 
Rodzińskiego. Po raz pienvszy. zidajr 
się, w Pelisce użyto częściowo 
paryskiej z zatrzymaniem jednak mm- 
kniętej uwertiTiT, a rozwinięciu oso­
bno baiidianalu. O ile reżyseria całości 
popisała się dobrem tfch w y  centem 
jBodsiosłego styk; Wagnera, o tyle 
'rttołi wrażenie zanadto realisty ćmie 
pojęte sieny baletowe. Nie licowało to 
2 wysoce romantycznym ] fantasty­
cznym nastrojem arcyutvzoru njemte- 
ckiego, Pewtne jednak braki krył dos 
konały popis orkiestry, przygotowa­
nej jięd każdymi względem wze-owm, 
i soliści wjiąitK-owo dobrani. Swoją 
drogą prym wżoialy tym raaes.i panie: 
idealna odtwórczyni Elżbiety, Zboiń- 
ska-RiKZkowska, i pewnie priecho- 
dząca w row y dia siebie st.rt, Czap­
ska. doskonała Venus. Kreacje Dyga- 
sa Pr es z la, Dobosza. Moss oczego i 
Mi.ihafow^skiego miały wyirrrz na- 
wnkróś Wagnerowski Rozume się, 
że nad zespoten: panował Dugas. prze 
dewszystkicm w drugiem friłale i w 
opowiadaniu. Po takich wstępnych 
sukcesach opery możemy być pe-wni 
1 aalszych, choć na razie tajenm.cr. po­
krywa zamierzenia .dyrekcji.

Jakób Bylczyński.

Generał Haller 
w Ameryce.

F i a sa  n a sza , z a ję ta  tak  doniosły m i w y - 
p a d k am ' o s ta to c h  ty g o d n i, nie m a  m *eisca 
na p o d aw an a ; w ia d o m o ść 5 z  A m ery k i, gdz ie  
w ta śn 'e  baw i g e n e ra ł H a lle r, tw ó rc ę  „b łę  
ku n e j a rm ji" . tal? se rd ec z n ie  p rz e z  m aso ­
n e rie , b o lszew ik ó w  1 ż y d ó w  m -aaw D zo n e j. 
\ v i t a  g o  e n tu z ja s ty c z n ie  n ie ty lk o  tam te jsza  
P o lo n u , a le  i Ym erykan»e. W k ażd em  w*ę- 
k szem  m ieśc ie  p o w s ta ją  k o m ite ty  o b y w a  
te lsk ie , k tó re  za jn  u ją o .ę  u rząd zan iem  uro- 
c zy s tp śę i n a  cze ść  d o sto jn eg o  g o śc ‘a. Ru 
zum .e  s ;ę, że  je s t  on też  o ficjalnym  gościem  
rz ą d u  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch , a  w  sz c z e ­
g ó lnośc i p rzy im u je  go z  wielkiiemi hononajm' 
L eg jon  A m erykaiisk*.

P o d ró ż  g e n e ra ła  od o cean u  A tlan ty ck ieg o  
do S p o k o jn eg o  —  to  jed en  w ie lk ' ła ń c u d i 
n ie b y w a ły c h  u ro czy sto śc i. O to  jak b rzm ią  
sp ra w o z d an ia  z  p o b y tu  g e n e ra ła  w  S a n  
F ra n c is c o  w  Kalifornj":

„W  p o i le d z d t tk  p rz y b y ł do S<an F r* n - 
c isco  g e n e ra ł H a lle r i zavn!eszkai, w  dom u 
se n a to r?  P h e lan a . O godz. 10 z ło ży li go- 
sc>iowi u rz ęd o w ą  w iz y tę  g e n e ra ło w ie  B ab 
b u  B a /n e t t  5 P e n d e lto n . Ja k o  spec ja lnego  
i cifu tei) ta  n a  c z a s  p o b y tu  p rzy d z ie lo n o  puł 

k o w n ik a  H a rn so n a . O l l  p rzy p ro w ad zo n y  
p .z e d  fro n te ir  o d d z ia łu  h o n o ro w eg o , w y ­
g ło s ,  w  hali k o n w en cy jn e j m ow ę, k tó re j 
s łu c h a ło  20.000 ludzi, p oczem  gościa, u d e ­
k o ro w a n o  o d z ra k ą  h o n o ro w ą  L eoW m  An-“- 
ry k a n sk 1' go, K tórą d o ty ch c za s  o trzy m ali 
jed y n ie  fo c f . .  Diaiz, P i t te n  i Jaq u e . O r- 
‘■.'es.ra g ra ła  hym n n a ro d o w y  polski. P o  
ln n k ie c io g e n e ra ł ' o d b y ł p rz eg ląd  p iech o ty , 
k a w ale -ji i m a ry n a rk i, poczem  zw ied z ił k rą  
-o w w k  „Kcil fo rm a" i „ S e a tle " . IO edy g e ­
n e ra ł o p u szcza ł k rą z o w n ‘k. b a te r ie  owręto- 
w e  o d d a ły  17 sa lw  f io n o - ^ w c h .  R ó w n ież  
p o d c za s  p rz e g lą d u  p u łk u  a r ty le r ji. ork iestrę , 
g ra ła  łiy im i polski, a  z a rm a t dano  17 ho n o ­
ro w y c h  sa lw . O b ecn o ść  te n e r a ia  w y w o łu je  
w szęd zie  W'“ elki z a p a ł"  —  kończy 'a k o n r  
c zrJe  sp ra w o z d a w c a .

R ozurm c s :ę, en tu z jazm  ten  d la  zas łu żo ­
nego g e n e ra ła  dużo  nap su ł k rw i soc ja listom . 
M ięd zy  'n i.em i c z y ta m y  w b i 'tia 'u w sk im  
„ T e le g ra m ie" , że  „ P o lsk a  Z b ro jn a"  ro z e ­
s ła ła  z  W a rsz a w y  do p 'sm  am ery k ań sk ich  
k o m u n ‘kaity, pi a te s tu jąc e  przec iw  tem u, 

i a b y  g e n e ra ł H alle r w y s tę p o w a ł w  A m ery ce  
w  m u n d u rze ! W e jsc o w ' z aś  socialiśoi a g i­
tu ją  p rz y  pom ocy  im w ła śc iw y c h  a rg u m e n ­
tó w  p rz e m y  g en era ło w i. I tak  np. w  D e­
tro it  u rządz ili socjaliśc i v lec, na k tó ry m  
tejw. Al O lszew sk i n azw a ł g e n e ra ła - „ b ru ­
ta lnym , ciem nym  k ap ra lem  a u s tr ia ck im " . 
O becni n a  sal; H a lle rczy cy  z aż ąd a 'i o d w o ­
łan ia  obelg.'. P o w s ta ła  b itk a  na p 'ę śc l i „na 
k rz e s ła " . C z te rec h  H alle rczyków  odw iezio ­
no do szp ita la , a  c z te re c h  so c ja lis tó w  za 
b ra ła  p o lic ja  do wHvz ‘en ia  pod z a rz u te m  
z a k łó e e rfa  spokoju  pub licznego  1 p ro p a g a n ­
d y  p rzed w rząd o w te j.

Na w iecach  z a rz u ca ją  so c ja liśc i g e n e ra ło ­
w i H alle row i, jakoby' z b ‘e ra l  fu n d u sze  1 
sk ład k i na  ia L e ś  w ro g 'e  d la  nich cele. P i­
sm a zaś w y jaśn ia ła , żn  g e n e ra ł  ż ad n y ch  
sk ład ek  me zbieraj, ż e  o a n o śn e  kom ite ty ' 
tw o rz ą  i m d u sz ; n a  u trz y m a n 'e .  dla inw ali­
dów z a u n ji M ailera, a le  g e n e ra ł tern się 
b ynaim niei D e  zajm uje . 5

T a k  w ę c  so c ja liśc i rozp o czę li ty ra l ie rę  
p tz a c iw  P a ń s tw u  P o isk iem u  D eJv]ko 4  
K rak o w ie , a le  > za  o cean em ! K.
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TEATR WIELKI.
P ią te k , 10 1‘s to p a d a , o g. 7 „ W a ik ir ja "

E. W a g n e ra  w  o p*flcV (P re m ie rą .)
S o b o ta , 17 hsim  uda, o g. 3‘30 „ S tra s z n y  

d w ó r" , o p e ra  M oniuszką. (P rz e d s ta w ie n ie  1 
d k  miltj&zfor.y szko lnej.) —  O g. 7 „ W ie ra  
M ire ew a " . (B loczk i a b o n a m e n to w e  w ażne.)

N 'edz*ela, 18 lis to p ad a , o  g. IM# „D ziad y "  
Mk'1 o e w e z r . .  -— O g. 7 „W ałkńr/a“, ODera 
v  3 ak t. R. W ag n e ra .

P o iiio d z  ulek  19 Hst<ąp„ o g. 7 „Tosoai", 
opc  a w 73 ak t. P u c c in ie g o . (W y s tę p  L. k a ­
r y  Z m iio rsł icj.)

W to rek . 20 lis topada , o  t .  7 „W aLkiria", 
o p e ra  w ' 3 ak t. t

TE  A l  ii  MAŁY.

P ią te k . Irt lis to p ad a , o g. 7 „P o k o jó w k a  
szu k a  n ro js c a " ,  kom . w  3 ak t. G u k ry  ego.

S o bo ta . 17 lis to p ad a , o g  3 „N oc lis to ­
p a d o w a "  S t. W y sp iań sk ie g o . (ST am 1 uczni 
g im nazjum  X.) —  O g 7 „P o k o jó w k a  sz u k a  
m>ejsca‘' kom . w  3 ak t. Q u itry ‘ego.

N iedziela, 18 feto-prtda, o  g. 7 „ P o k o ­
jó w k a  sz u k a  m ie jsca" , kom . w  3 a k t. Grn- 
t r y ‘ego.

fhtu-eciz.alek. 19 lis to p ad a . o g. 7 „Pokc. 
jó w k a  sżu k a  m 'c jsc a" , kom . w  3 a k t.  Gui- 
t r y ‘eg,p.'

W to re k , 20 ' ‘s to p n ia ,  o  g. 7 „Pbko  
jó w k a  sz u k a  m 'e jsc a “ , kom . w  -3 a k t .  Gui- 
t r y ‘ego.

T E A T R  N O W O ŚC I.
P ;a tek . 16 1: sto  pa  da, o g- 7 ^ .M iło ść  c y ­

g a ń sk a " .
S o b o ta , 17 lis tu p ad a . o  g. 7 „K ró low a

far.
Nfiedzicla. 18 b s to p ad a , o  g. 7 „M iłość 

cygansim ".
P o n ie d z :a !ek , 19 1 'stopada. d  ». 7 „Paja* 

d e ra" .
W t; rek . 20 1‘sto p a d a . j  g. 7 ..K siężn iczka 

O h ia " .  o p e re tk a  w 3 ak t G 'lb e r ta . ‘P r e ­
m iera.)

R E P E R P  AR „MŁODEJ SCENKI" (ul.
C lro rąż cz y z n y  l. 7).
W  sob o tę , 17 1‘sto p a d a . o g, 8 wp „Sę- 

d tk o W e" S i. W yspiańskiego..
W  niedzt*3ę. ifc lis to p a a a . m .  8 w'. ...Sę 

d z 'o ':o e “  S t. WyspArr.Wlogo.

D o  P . T .  P r e n u t n e p a -  
,t o r ó w  i Ponie-waż zauważyliśm y, 
'że znaestna część prenum eratorów  
r»\e na deslała  czekami P. R. O. 
zlot^rl prenum eraty 7h ^ftopad br., 
w ięc zwracam y się z usilną prośbą  
riu tych P. T. Prenum erato-ów, 
aby bezzw łocznie w płacili w szyst­
kie zaległości po koniec listopada  
wraz z d o p ła tą  75.000 Mk. najdalej 
do 20 bro.

W skutek bowiem opóźnienia  
wpłat za prenum eratę pismo na- 

'sze narażone jest na olbrzymie 
straty.

Zwracamy przeto uwagę, że
0  i l e  d o  2 0  b m .  nie otrzymamy n a ­
s z y c h  n a l e ż y  tości z wyżej napro­
w a d z o n y c h  p o w o d ó w ,  będziemy 
z m u s z e n i  W s ł r ź y m k ć  bezwarunkowe 
wysypkę d z n e n n i k a .

Na dzisie jsze  tj. p ią tk o w ą  p re m ie rę  
IW aJlrttjm  re sz tę  b ile tó w  sp rz e d a ją  k a sy  
te a tra in e . D rug ie  p rz ed sta w ien ie  „ W a lk :r j '“ 
v. n edzu-lę.

P o s ia d a cz e  M o c z k ó w  a b o n am en to w y c h  
nie m 'e l' sp o so b n o śc i b y ć  jeszcze  n a  „ W ie ­
rz e  M 'rcev. *e’ . D y rek c ja  p rz e to , m  m o, iż 
to  je s t so b o ta , w y d a la  p o lecen ie  kasom , b y  
n a  to so b o tn ie  p rz ed sta w ien ie  „ W ie ry "  
ab o n am en ty  uznały z a  w ażn e .

— „K a-ężn lcz la  O G Ia". W to rk o w a  p re ­
m iera  \ >  T e a trz e  N ow ość1 pod  k ażd y m  
w zg lędem  zapow  .a ć a  się  b a rd zo  in te re su ją ­
co. P ró c z  a r ty s tó w  o p e re tk o w y c h , b io rą  ró- 
w u ież , udz a) nasi a rty .se1 d ra m a ty c z n i. N ie­
oceniony z a lew  te j o p e re tk i je s t  jej d o sk o ­
n a ły  hum or i b a rd zo  m elo d y jn a  m u zy k a .
'I auce  1 eWohic.ie uk ład u  b a le tn ń s trz  i Fali* 
szew sK .ćgo. s p r z e d a ż  b ile tó w  ro zp o czn  e 
się  w  n iedzielę.

— N a b o żeń stw o  ża ło b n e  za  o fice ró w  ‘ 
żo łn ie rzy  8. pu łk u  u łan ó w . W  dni u dzisie j­
szy m . tj. w  p a te k  16 bm . w  k a śc ie le  QO. 
Je z u 'tó w  u rz ąd z a ją  of.iccrow 'e 8 p. upflPw
1 Z w iązek  o f 'cerów  ' e m e ry tó w  W . P . o s .  
12 w  p o łudn ie  ża ło b n e  n ab o że ń s tw o  za  spo 
kój dusz  po leg ły ch  oficerów  i ż o łn ie rz y  i 
w z y w a ją  o fice ró w  re z e rw y  do jaw ie n 'a  s 'ę  
m ożliw ie  w  m u n d u rze  o ra z  p ró szy  O rg a n i­
zacje N aro d o w e  i pub liczność  do w z ięc ia  
jak  n a jhcztńe jszego  udzJału w  te j bo lesnej 
i sm utnej u ro czy sto śc i.

—- Z P o l.-T o w . M a tem aty czn eg o . W  pią
tek  dnia 16 bm . o gouz. 8 w ieczo rem  od 
b ęd zie  s ‘ę p o s‘ed ze n 'e  L w o w sk ie g o  O d ­
działu  P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  JViate,naty- 
cznego  w  sali se m in a riu m  M ate in a ty c zn e - 
go p rz y  ul. D ługosza  8 z n a s tęp u jąc y m  p o ­
rząd k iem  d ź ^ n n y m : 1) P ro f. D r. B anach  1 
D r. S te u ilia u s : sp r« w o zd a n 'e  z  na jn o w szej 
lite ra tu ry . 2) D y sk u sja  i kom unacaty .

VW '

G w ard j.i k lubu P P S . u -o d z ie w a ją c  się. 
że  s z u b  jej będz c k o ti; , m - „  a,i aw an tu ry  
ro z p o cz ę te  na p o p rze .:m m i posR dzem u,
o b sa d z d a  szczem ic  o b .e  *galerje, by  e w en ­
tualn ie  p o p rzeć  sw y c h  rad n y ch . P rz y g o to ­
w a n ia  jed n ak  okazały  się  m ep o trzek n e , 
enuncjac je  b ow ‘em  w  s p ra w ‘e w y p a d k ó w  
kx.akow sk‘ch uchwaAii p rz ew o d n ic zą cy  ktu 
bów , a  uch w ale  tej m usta i s ię  po d d ać  klub 
P P S .

P re z y d e n t  N eum an  z ag aU jąc  w c zo ra jsz e  
po sied zen ie , wśr&d ogólnej c -szy  o d czy ta ! 
n a s tęp u jąc y  e n u n cjac ję :

Z ajścia  k ra k o w s k a  poi u sz y ły  uo g ięoi 
sp o łe cz eń s tw o  po lsk ie. Z aszed ł b o w 'em  bo 
'e sn y  fakL  że  w  sam em  z a ra m u  w s k rz e ­
szen ia  P a ń s tw a  P o lsk 'e g o . Polaoj- pod 
n iecen  u s ta r  I-i s*ę w  b ra to b ó jcze j w a lce  z 
żohf-erzam i polskśtre, k tó rz y  z  ro zk azu  
w z y sz P  bron ić  p->rzsdku ‘ b e zp iec z eń s tw a  
pubH cznegó i w id u  z ruch c iężk o  po ran ił' 
a  k d k u n a stu  ż y c ia  p o z b a w ‘i'. B o h a te rsk i 
żo łiń e rz  n asz , k tó ry  n c u s tr a s z e n .e  b ron ił 
w o h io śc ' o jczy zn y , p ;un bez  żad n eg o  po 
w »dii j ręk i w ła sn y c h  ro d a k ó w  p rz y  speł 
n‘an*ii s łu ż b o w y c h  obow .gzków " d la  d o b ra  
ogólnego . Vó w a ice  tej p*d'iy ti.ykże m ia ry  
z p o śró d  ludności cy w  Ind.

C ześć  i h o łd  ty m , ffiu rzy  ż y c ie  sw o je  
be; w a h a n ia  z ło ży li w  imię pośw.rięce n 'a  d la 
o jczy zn y  a  W ffoćłczucie dla ro u z ;n  ty ch , 
k tó rz y  padli o fia ra  trag icz n y c h  w y p ad k ó w .

R u d a  w y s łu c h a liT  ty ch  r ló w  sto jąc .
Z p o rz ąd k u  dz:e«nes,o po p rzy jęck i ca  

ftffo  sze re g u  u ch w ał d rug ich , \y  m \ś l  re- 
ie ra tu  r. L ity ń sk ieg o  ucliw-alono z ac iąg n ąć  
w  bainku' komuna,li y m  p o ż y cz k ę  w  sum ie 
5 m ‘lia rd ó \v  m are k  na  zak npno  w ę g la  dla 
SŁkół p u b licznych  pov>'szechnvch.

M iasto  dla szk ó l sw oich  p o trzeb u je  246 
w a g o n ó w  w ę g la  warjrp.sci 24 m iliard ó w  
m are k , się jed n ak  z funduszam i
gnrm y zak u p u je  na  r a z ‘e c zę ść  w ęg la .

Z kolej; w  m y śl re fe ra tu  r. S o u p p e ra  
p rz y s tąp io n o  do spraw ą- p o d w y żk i cen  b i­
le tó w  u a m w a jo w y c h  ‘ św ia tła

P» ^3JS %
Od 17 bm. obow L zujg . w  tej m ie rze  w  

tra m w a ja c h  n a s tęp u jąc e  o p ła ty "  w  ty s ‘a 
c a c h ; L.let ulgow ą 20, w p ro s i 30, z p rz e  
s iad an iem  40, d w o rc o w y  50, kćm tro lny  50, 
p ak u n ek  50; od 29 bm . ulgową- 30. w p ro s t 
40, z p r z e p a d a ł e m  50. A bon/I’ricnt do dc 
w o iue j ja z d y  3600, dw m razew .a jaz d a  1440, 
szk o ln y  640, z  d w u k re tu cm  p rzesiad am em  
840, gm inny  1200, d la  u rzędu , m ag. 600, 
d z ie sięc io k ro tn a  jazd a  (z 10 proc. o p u stem ;.

■ Za św ia tło  dla m ie szk ań  p ry w a tn y c h  120, 
d la sklepów- i lokali z a ro b k o w y c h  170. d la 
m oto rów  70 z a  1 k i lo w a rg o d z 'n ę . O p la  
ta za m icrrrA  80. U chw alono , by  na ę iz y -  
sz ie ść  p o d w ą żk i u c h w alan e  b v ly  p rz ez  

| R & uę.
j O p ia tę  za  g a z  p o d w y ż sz o n o  do 59 za  ł 

ir if  sześć .
UchwaioTif. w- d a lszy m  c ‘ag u  w m y śl 're fe ­
ra tu  D ra  D w ern 'c k ie g o  z a  w-yw-óz sn iiec1 
o p ła tę  3 0 -k ro tn a  od o p łacan eg o  w. r. 1922 
p o d a tk u  od n ieruchom ości. K w o ta  ta  m a 
b j "  ro z ło żo n ą  na p o szczeg ó ln y ch  lokato
ró w  s to so w n  . do  w y so k o śc i o p łacan eg o
p rz ez  nich czy n szu .

P o d w y ż sz o n o  dalej s ta w k ę  P o d a tk o w ą  od 
1 s ty c z n a  ! l 'w  d la pom ‘eszl« in  o 20U proc., 
d la sk lep ó w  i lokali p rz em y sł o w y ch  o 300 
p roc . O d cz> uszu  p rzedw ojennego- do 600 
k o r. dla m ieszkań  540 m k. od 1 lo r . ,  dla 
sk le ix n v  losal* przem y-słow y.eh 720 m k.
od I kor. Od c v n szu  do 1800 k o r. d la 
m ie szk ań  1900 ml od 1 k o r., d la  sk lepów  
i lok. p rzein . 1440 m k. O d  c zy n szu  ponad 

.1806  kor. r i-e z r i ię  dla  n h eszk ań  1620 m k. 
‘ sk le p ó w  2160 m k. od 1 kor. K w o ty  te 
śc iąg a n e  b ę d ą  z końcem  k a żd e g o  k w a rta łu .

W końcii r. W e re sz c z y ń sk i re fe ro w a ł
sp rą w ę  s ta tu tu  e m e ry ta ln e g o  d la funkcjo- 
narjuszó-w gubn®-! oh. P o  p rzem ó w ien iach  
r. k s. dr. S z y d e lsk ic g o  i r . D ą b ro w sk ieg o  
u ch w alo n o  v  ca ło śc i p ro jek t s ta tu tu  etne 
ry ta ln eg o . co z e b ra ń 1 n-a g a lc rjo ch  pra-co- 
w ą jc y  gm inu- p r z j ję l ' ok lask am '.

P rc z . N eum an  w sk az u jąc  na  doniosłość  
pow-z;ęte j u c h w a ły  z am k n ą ł o b ra d y . •

Posłowie jugosłowiańscy we Lwowie.
.L w ó w  g o śc ić  b ę d z 'e  w  d r 'u  ju trzc js /.y m  

un iłych  gości. W ieczo rem  z je żd z a  w jeg o  
m u ry  delegac ja  ju g o s ło w :a ń sk 'e j S k u p sz ty - 
n y : 27 p rz ed s ta w ic ie l' z jed n o czo n eg o  Kró 
le s tw a  ^e : Irów, C horw atów - ' S łow eńców  
Ca eni oerccni. p o w ita  m iłych  G ości jugpV 
sloW tańsk 'ch  L w ów  —  p om ny  tej wńelldej 
bohaiterskiej epopej1, jaką lud .iugosław ji 
p rz e ż y ł i p rz o c ie rp .a l. za,u'm o s ’ą g n ą t zje- 
dnoczeu-e  sw e  w jednem . m epod leg lem  na- 
ro d o w em  p ań stw ie . P o w 'ta  ich LwMw- — 
p o m n y  tej potęgi krw-', m ocy  d u ch a  uaro- 
d o w e ió  ' 'n s ty n k tu  ży c io w e g o  ludu ju g o sło ­
w iań sk ieg o , k tó ry  w  c iągu  d tug 'cii la t p rze

—  P osied zen ie  Zarządu > a seso ró w  Kola 
ZLN . D z. IV. ->dbędz'e się  d n 'a  16 h sio p a d a  
b r. (w portek) o godz . 7 w ieczó r w  lokalu  
p rz y  ul. P ań sk ie j 11. Ze w zg lęd u  n a  n a ­
g ło ść  spiaw - u p ra sz a  s 'ę  o n iezaw o d n e  
p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie .

—  Ze Zw'ązku Lud.-Narod, P o s 'ed z e u ie  
Z a rz ąu u  U le w n eg o  m. Lv o w a  zap o w ie ­
dz ian e  na  so b o tę  19 bm . n e odbędzre  się.

—  W aln e  zeb ra n e  cz ło n k ó w  K oła  ZLN 
D z. VI. odbędzie  sie  dm a 19 lis to p ad a  br. 
o godz. '/ w e c z .  w  lokaju p rz y  ul. N a  B ajki 
27, p a r te r . Ze w zg lęd u  na m ające  s ię  o d b y ć  
w y b o ry  n o w ego  Z arząd u , u p ra sza  się  o 
b e z w a ru n k o w e  p rz y b y c ie  w s z y s tk 'c h  człon  
ków .

—  S S S . przyjm uje dalej bez przerw y
cudzlenm e od godz . 5 do 7 v. leczo . ern zg io  
szeika  n o w y ch  cz ło n k ó w  ' dobrow-olne d a t­
ki p ien iężne  w  lokalu  P T P .  p rz y  ul. Zim o- 
■rowicza 9, p a r te r .

Z M łod zieży  W szech polsk ‘ej. Zebranie 
o rg a n u a c y ji ie  S ekcji g o sp o d a rcz e j M to d z :c 
ży W szech p o !sk 'e j oobędz'e się  w-’ so o o tę  
o godz. 8 w ie cz o rem  z aś  S ekcji ooh tr cz- 
ncj w- n ie d z 'e lę .0  godz. 1U rano . O b y d w a  
z e b ra m a  w  sali C z y te lń  A kad. ul. Ł o siń ­
skiego. O becn o ść  y d sz y stk u h  czfoukow  
Sekcji korzeczna.

—  Kurs radiotechniczny w P aństw ow ej  
Szkole- P rzem ysłow ej w e  L w ow 'e. Z aw ia ­
d am ia  s 'ę  'n 'ie re so w a ..y ch . że n a d e sz ła  z 
“l in is le r s tw a  lis ta  p rz y ję ty c h  na ku rs . —
' ■'sta w y w ie sz o n a  w- w cst-bu lu  sz k o ły . — 
N au k a  roznocz tńe  s l  d ;i'a  19 bin. o godz. 
18, w  su -U fizyk (p a rte r) .

—  R e k to ra t L u lw e rsy łc lu  im. J. Kazi-, 
lnk -raa  p. csi tias o- s tv  .erd zen ie , że  p rui. 
S ta u ć ła r .  Z ak rz ew sk ' odwtołał sw ó f w y ­
k ła d  w  dii-u 14 bm . w czasie  o d b j w j a 'a  
s 'ę  n a b o ż e ń s tw a  ża ło b n eg o  za  du sze  po.c- 
g ły ch  w' K ra k o w ie  u łan ó w  i ie w ą k la d  
jeg e  dn a  14 bm . w cale  s 'ę  lne o d b y ł; dalej, 
że  pror. Z ak rz ew sk : I i W f  nic sk rad a ł o 
św- adczen»a,. z  n ac isk iem , t e  jogo w y k ła d  
w c z a s ;e pow ,yźszego  nabożeństw -a od b ę­
dzie się. §

— Z U n iw e rsy te tu  J .  K n z '1 1 'e iz i; V g  
L w o w ie . Ks. A re i b iskup  Tw nrdow rskM rrze- 
s ła i na Łęce R e k to ra  Un‘\v e rs y te tu  .k w o ty  
p ',0  ni 1 jo iiow  m are k  n a  cc-le n iłiK l/’aży  
aka-dciikckiej. — R e k to ra t  sk ła d a  D o s to jn e  
m a  A r ę jp  u te r z e w ,.  z i  ten  h a jd y  da r ■ser­
d eczn e  p o d z ię k o w a ń  e 'm  e tre m  W ła d z  a- 
kadcm lck 'c li ' m lo d z ;eży .

—  P re z e s  K o m iu tu  O k ręg o w ey e  M SO . 
wzj^w-ą w szy s tid c h  człotneów  M SO . ua  ze-

zw j^ ię ż y ł  w .sz js ik 'e  — zdaiw.„lo się  nie 
przezwyciężen-iia^ z ap o ry , b y  z m o rza  k r  w ' 
i g łęb ' n ęd zy  w y n ie ść  z jed n o czen ie  ,i tru d  
budową- w spó lnego  d o m o stw a  p a ń s tw o w e ­
go d o j!i-o aad z 'ć  do W) m arzo n eg o  ' w y k u  
tego  iirz ez  pokolcm a celu  z jed n o czen ia  
w sz y stk ich  ziem  ju g o sło w iań sk ich .

To też  I w ó w  ż y w 'ą c  d B  sw-ych połn 
d n io w y ch  B rp e ' uczucG  p o dziw u , czc' i 
sy m p a tji • w d a  ich w  dm u dz isie jszym  
w sw y c h  m iira d i ca łem  se rcem .

M 'l' G o śc 'e  ju g o sło w iań scy  p rz y b y w a ją  
d.. n a szeg o  m 'asta, w  dniu dz is ie jszy m  o g. 
10.10 w ieczo rem . ,

b ran ie , k tó re  odbędzie s*ę w  piątek dnia 
lu l i s t o p a d a g o d z .  7 -wteczorem w  sal' 
T o w a rzy stw u  gospoaar. ul. Kopernilca 20, 
parter w  podw órzu. Ze w zględ u  na bardzo  
w ażn e spraw-y p u n k tu a ln e  p rzybyc'e  w sz y  
S tkich czionkow rntzbędne-

— K °respondencja urzędow a z  Gdańskiem  
Prezy djum R ady M taistrów  w y d a ło  okól- 
n k uo w szy stk ich  m inisterstw  zarządzają­
cy , aby w ład ze  adrn'rvistracj inc polskie na 
zasadz-e w zajem ności w  pismaidi adrcsc  
wran^ch do urzędów  na terytorjum  w . m. 
G dańska posługofcały się  gcUufSAieiiii, t. j. 
nicirticckiem* nazw am i m 'ejscov.ości. Nic 
odnosi s'ę  to do sam ej n a zw y  ót. m. Gdań­
ska, gd y ż  pom iiając już w zgląd  na przyję­
ty  w e  w szy stk ich  językach  zw y cza j nada- 
w au'a w ieik'm  m 'astom  z w ła sz ^ a . sto łecz  
nym  b; zm ienia odpow iadającego duchowo 
danego języba. nazw a ta zo sta ła  ustalom. 
w układz'e polsko-gciadsKim z dnia 24-go 
paźdz--m ika  1921 r. jako polska nazw a  
tego rn asta  „Gdańsk".
—  P 'ę k n y  dar w ło śc !aniha-patrjoty. Przed  

kilku dmaim' zm arł w  M edem cach koło  
D rohobycza, Jan G arbioz, g o r liw y  jxitrjo-ta 
i dzialaicz ua n'w ie ludowej a o-statii'o k«n 
dydat ita posła  do Sejmu z hsty PSL. —  
Zm arły zapisał 25 m iljonów  mk. na książki 
dla b'eunej dziatw y w łościatltikiej ą w sz y s t  
ko z łoto  j-as.e pos‘adał, rzecz Skarbu  
P aństw a. Zniarl w  sile  w ieku człow iek , 
który ula sw y ch  nrieposzlaknwaii}. ch zasad  
był w cąlcj okolicy  ogóim c szanow aiiy  ' 
ceinony, czefco aow ed em  był tłum ny udział 
braci w łościańsk iej w  pogrzebie zm arłego. 
C ześć  zaiouemn p-aitrj-ocie w sui-,ma.n'e- w 'e- 
śręUczfi.

-  Zgub'01'.o lcg't>niację kolejow ą w y ­
staw ioną na liazw iśko II. Łudir.cRcj. L» 
skawą- znalazca p roszon ą  jest o zw rot jej 
n t u i W incentego P ola Nr. 1. (P . L. Kor- 
biow a).

—□ =
—  Z łośliw e o szczers lw a . P olska  Ajc-aieja 

telegr. po-J.ije urzędow o z W arszawą- Jak 
s'ę  dow uU ujem y z m iarodajnego źródła, 
w-iadomość, zam ieszczona w  Nr. 263 „Ku- 
rjera L w ow akiego"  z dińa U hsiopada br. 
a pow tórzona następihe przez „W iek N o­
w y"  i ..W arszaw sk i Kurier PqFąnny“. za 
ty tum w ana ,.Sasuw sk'c  'u teresy  preryden-. 
ta W itosa" donoszącą, jakoby pre?bs W i­
tos m'ai zakup'c część  dóbr ,s.tis0wski.ch, 
jest c a łk o w .c e  bezpodstaw ną, a p rzec iw ­
ko ..Kurjerow' Lwow-iRieinii jako źródłu  
tej ihcpr <w uziw ej w-indomości w drożone  
zo sta ło  p o stęp u \.an 'e  k,a>ne. (P A 11.)

. ~ W alka z P a sk a rs tw e jn  • śfcliwą i j n r s e
sc-ow ą p o d ję tą  zost-aia p rz e z  sp e c ia l.se  ku  
> j  cel-owi zo rg ^ ii-zo w an y  O dd ział p rz y  

lakspozy  tu rze  pohcy juo-ślcdcze j L w ó w —
ni a s tu  i p ro w a d zo n ą  je s t  (m erg lcżm J c p la­
now o. W  p 'c r\v szy m  rz ę d z 'e  pokcja  w y ­
k ry ła  w c zo ra j w  p ry w a tn e m  m ieszk aw u  
zna-iicgo w  sfe rach  żydow^sk-gth „k u p ^a “ 
bcuajpTy p rz y  ul. B o n a tra tió w  2 zm ag azy ­
n o w an y ch  w  celach  p a sk a rsk .c h  l(J w o ró w  
itiia !. - O d d an o  Dyrckcjd pohej' do azlm '- 
n .-..tracyjnego u k aran ia  34 czarnog ię łdzJa-
rz.y, z k tó ry c h  k .iżd y  z a są d z o n y  z o s ta ł  z 
m iejscu  na  1 iruij. tnk , g rz y w n y  i t r z y  doł 
a is s z lu .  —  P rz e p ro w a d z o n o  dolej sz c ze g ó ­
łów ą rew iz ję  w  sk lep ach  i k ra m a ch  na pL 
I e o d o ra . P o c ą g n ię to  do adpow iedzialnośc* 

upców-- N. K%Hhatoer*. S. K ranipia L. K'm 
p e ta . H. Siiiizai. A delę  P a c t,  S a rę  S c iileher. 
R ach e lę  Stairk i L eję  M a rk  za  lichw ę w  
han d lu  ry b n y m . —  P o d o b n ie  u k a ran ' zo­
s ta li k jp c y - fz e ź ii  cy  Z. K alisch , L . P e tr ',  
*  r  a k s , N. P r je d e r  1 D c b o ra  B ktucr. — 
Ich ś lad em  pociągu-jętu do odpow iedzialno  
sc ' k a p c ó w  .m ąu zn y ch  ‘ z a  b ra k  ia i .tu r  E . 
M a .g u lie sa . J . ó en n en b au m a, L. K atzow a. 
Sam i  ̂ „ o b y w a te le  z m n ie jszo ść ' n a ro d o ­
w y ch  "i Z rzet--iiiem  uznam em  p o d k reślić  
n a ieży  ak c ję  O d d z ia łu , z .m 'erzającą  do
ut; ącei, a ,o a  h y d iu e  p a sŁ a rsk o -h c n w ia tsk o  
c za rn o g ^ ld z ia rs ik ic j.

— P ożar pod L w ow em . W cz o ra j za-wńa 
u ujMjJiio lelefom cziKc z G ró d k a  tu te jsz y  
U ;/.ąti ś led czy , iz w vVoli L o o ro si;n isk 'e j 
w y b u c h ł pozaur w y i"e eo n i zb ro u iiiczą  rę - 
h ą  podpaaacza. N a m 'o isce  w y je ch a ł w j -  
w ta d o w ca . w y s ia n y  przez, U rząd  S iedczy. 
Ja k  ncazr.je  s 'ę , p o ż a r w y b u c h ł y z ab u ­
d o w an iach  zam o żn eg o  g o sp o d a rza  S te fan a  
i i  ula ' wiziniicony z o s ta ł o d ra zu  w  kilku  
m ie jscach . W sk u te k  sd n eg o  w ichru  w m g m e  
nit s ta n ę ły  w  p ło rm e m ad i w s z y s tk ‘e ou- 
d, h ta  g o sp o d a rcz e , p rzy czerri w  zg h szcza  
p ad ł c a ły  zb iór teg o ro c zn y , bzkodia, spo- 
v. o d o w a ia  p o ż a re m  w y n o s ' Ł lk a  m ilia rd ó w  
1-ol'cja p ro w a d z i ś le d z tw o  celem  w y k ry ć  a  
pudpajlaczy.

—  A re sz to w an ie  „króla d o la ro w e g o " . P o  
1 cj-a a re sz to w a ia  -wczoraj zn an eg o  w  ste- 
lach  , czajpnog.eutz iurskich  G e iz ta  n ia rg u -  
h esa , k to reg o  to w a rz y sz e  w  zprodm ozej 
az .a ,u ln o śc i n az j-w a ją  „ k ró lem  a o ta ro w y m "
‘ mizjtv\'ają go  „ W ilso n em ". M u jg u n e s ' zo ­
s ta ł  a re sz to w a n y  za z a w o d o w y  liandel ob ­
c ą  w am tą . śa-kw cstjonowwino u ihego  dw ie  
sc ie  akc ji b a n k u  P rz e m y s ło w e g o .

—  W alu c ia rz  w  m ata i. A re sz to w a n y  zo 
s ta ł  w c zo ra j S am u el L sk re ts . p rz y tiz y m a -  
n y  n a  g o rą c y m  u czy n k u  handlu  ob cą  wa 
lu tą .

\Y yw ie /,ien 'c  b te fu n a  be< uka , W czo  
ra j w y w ie z io n y  z o s ta ł  S te fan  E ed a ą  z ' v ę  
Z:enia p rz y  irłjtB ato reg o  ao  w<ęz.ew'a w  R a 
w iczu , w  P oznańS k 'em .

—  E cha w czorajszego  pożaru P o lu ją  
ftr J sz to w a ła  w c zo ra j Jó z e fa  K rydę , ś lu sa ­
rz a , w  sp ra w ie  p o ż a ru  p rz y  ul. T ra u g u tta .

—  Z kron ik i k ra d z ie ż y . D o a re sz tu  s p ro ­
w a d zo n o  F ra rc 's z k a  B ach an k a  za  k rad z ież , 
p o p e łr jo n ą  na  'z k o d ę  m], Z w o n arza  —  
A re sz to w a n o  M ‘c h a ła  B a ro w e g o , śingarza: 
j Jo ze fa  B ufa  za  k ra d z 'e ż  w ó d ek  w c  la b ry  
ce K osedciego  w  b y g ia ó w c e .

□  ST A N ISŁ A W Ó W ,, W yrok są d u  o b y  
v m ejskiego, W  c z e rw c u  b r. o d b y ło  s 'ę  u 
n a s  z eb ra n ie  o sa d n ik ó w  polsk ich  z ca łeg o  
w o je w ó d z tw a . No z g ro m ad zen iu  te in  jako  
jeden  z p ie rw sz y c h  m ó w có w  z a b ra ł  gros 
p iez eo  poY A atow ej O rg an izac ji N aro d o w ej 
D r. L esze k  C y g a , z ap e w n ia ją c  o sad n ik ó w
0 ż>-czl'w ości, z jak ą  re p re z e n to w a n  i p rzez  
niego in s ty tu c ja  o d n o ?  do  sp ra w y  pol- 
Sa'cl) kw łoikstów . W  ty m  sa m y m  duchu 
przem aw iali później po  opu szczen iu  sa l' 
prze-z L r a  C y g ę , d iu g i d e leg a t, p ro k u ra to r  
M ie cz y s ław  W e 'ss . W ó w cz a s  o becny  na 
zeb ran iu  a d w o k a t  D r. F e -d y n a n d  R y d e r  w y  
s tą p  ł z z a rz u te m , że  08acm*cy n 'e  m ogą  oa- 
nosić Się z  mufu.il em  do O rg a ik zac j ' N a ro ­
dow ej, sk o ro  cz ło n ek  z a rz ą d u  te jże  W ła ­
d y s ła w  h r. D z 'ed u szy ck i u su w a  ,ze  sw eg o  
g ru n tu  osadiTKów, k tó rz y  me zd o ła li je­
sz c ze  d opełm ć fo rm aln o śc i tab u la rn y c h , a  
D r. C y g a  sz k o d z 1 usadn ittom  i < p raw 'e  na- 
rodow 'ej po sk 'e j, ch ro n iąc , jaico z a s tę p ca  
p ra w n y , ’d P rzy m u so w ej p a rce la c j' d z 'e r-  
ży c ie la  tide'koiTósu obcej n a ro d o w o śc i. —  
Lda w y jaśn ien ie  tej s p r a ł y  W y d z ia ł P o w ia ­
to w e j O rg an izacji N a ro d o w ej p o w o ła ł sąd  
o b y w a te ls k i ' w  o so b a c h : w ic e p re z e sa  Sącm 
o k rę g o w eg o  D ra  M a rjan a  W a w rz k o w ic za , 
l tk u rz a  D ra  M ich aia  l*ereris 'e \v ‘cza  j sę d z ie ­
go A ltom cgo  E o b o ty . O rz ec z n ic tw u  jego  
p o d d a ły  s‘ę b ez  z a s tiz e ż e n  o b e  s tro n y .

O sta tn io  s ą d  o b y w a te lsk i w y d a l  w y ro k , 
k tm y  s tw ie rd z a , że  „ p o ć n 'c s ‘one p rzez  
D ra  F e rd y n a n d a  R ydefo  z a rz u ty , jak o b y  
a d w o k a t Dr. L eszek  C y g a  i m a rsz a łe k  Rą- 
dy pM v 'a to w ej W ła d y s ła w  h r  D z ied u szy c- 
Ł  d z ‘a la li ne sz k o d ę  narodow -ą, szk o d ząc  
o sa d n ic tw u  po łsk 'cm u  —  są  m eu zasad m o n e
1 le z p o d s ta w n e " .  A dalej k o n sta tu je , że 
Dr. R y d e t fo rm u łu jąc  sw e  z a rz u ty  „ o b ra ł 
tę  dziw na m etodę , że  p o jed y n cze  zdaiha  
z ;( .z in a 'ty c li p o d ań  i z  ró żn y ch  m e ty w ó w  
teg o  sa m eg o  p o d a n 'a  z e b ra ł w  jed n ą  całość , 
p rz e z  co ‘ch g łó w n a  m yśl z o s ta ła  w y p a c z o ­
ną, a  c y to w a n e  w  ten  sp o só b  n a  z g ro m a ­
d z en iu .-m o g ły  z ro b ić  Minę w ra ż e n ie  n a  z e ­
b ran y ch . n 'ż  g d y b y  je  o d c zy tan o  w  p ie rw o ­
tnym  układzR A . Fa-p.em ' sa tis! ł

G  C H O D O R Ó W . 1 M oże b ęd zie  !ep 'ej.„  
W  sam eru za ło żen iu  m ieśc i S'ę już sp rze*  
czn o ść, sl o ro  zd o ian ijó  z a u w a ż y ć , że  tnhno 
's t i rc ją c c j  tu  c u k ro w n 1, me lstrhejo m ożność 
n a b y w a n ia  cu k ru , w zg lęd n ie  a r ty k u ł  ten  
m ożna  n a lą -w a ć  w  b a rd zo  m ały ch  ilo śc 'ach  
w  kundlu  d e ta 'lic zn y m . M ‘itio licznych  p:e- 
ffiErn. w  ró ż n y m  sto p n iu  hyg jc iiiczn y ch , 6
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iBWc«T«ro trwano! Mlfno licznych jatek i 
tóbł&śc1. z w ła sz cz a  w  C hodorow ie, w*e- 

p rzo w eg o , w o ło w e g o  i c le lęceg o  m ateriału  
wbejga płoi, objęcie w  poefcutanie kaw ałka  
otek o sz-r« eg o  m ięsa, n iedałoby  się  prze  
i/row adz-c n aw et w  drodze ugody notarjal- 
oęj.

W  ty m  stanie rz e c z y  m u sia ł ru n ąć  tro n  
p . M ojżesza  B e e ra , d o ty ch c za so w eg o  our- 
tiń s trz a . w ob ec  cze g o  S ta ro s tw o  w  B ó b rce  
w czuło się zn iew o lo n em  do  b e zz w ło czn eg o  
zam *anow ania  k o m isarzem  rz ęd o w y m  p. 
K rz y ża n o w sk ie g o  a  jego z a s tę p c ę  p. M ‘chcr 
ł a  S tru ica. B ezz w ło cz n o ść  w  ty m  p rz e d s ię  
w z ięc iu  ze  s tro n y  S ta ro s tw a , s ta ła  s ię  je d y ­
n ą  c h y b a  p rz y c z y n ę  w ie lk ieg o  mcdop&iso- 
w a n ia  P o d c z as  g d y  p K rzy żan o w sk i jcS.t 
c z ło w ‘ek iem  p e łn y m  n a jlep szy ch  w o b ec  
s m n y  z a m 'a ró w , lo  p. M ichał S tru k . z a ­
p ra c o w a n y  w  m ie jsco w ej „ e le u te r j i - jak  i 
z b y t  lo ja lny  w o b e c  ro zp an o szo n eg o  tu  * 
"w szechw ładnego  ż y d o s tw a . m e p o tra fi m o ­
że z b y t sk u teczn ie  b ro n ić  p ra w  w iększości 
'm ieszk ań có w  C h o u o ro w a . N ie p rz e sa d z a ją c  
sp ra w y , n a leży  obu re p re z e n ta n to m  w ła d z  
p o w ia to w y ch  ż y c z y ć  p o w o u zen ia  w  p rz y  
sz le j p ra c y  ku d o b ru  tak ż e  i w ięk szo śc i rn 'e 
s z k a rc ó w  m iasta . G łód  bow iem  w ś ró u  ro ­
dzin  ro b o tn iczy ch , p rz e z  b ra k  a r ty k u łó w  
r.ywTwśc‘o w y cn . c h o w an y ch  w  nauziei pc 
d rożen iu , po sk lep ach , da je  s ię  już o b ec tre  
o d c zu w a ć . O tem  niech n ie zap o m in aję  obaj 
now om ianow  an i op-ekunow -e u rzęu o w i m ia­
st?.:   X .

O S T R Z E Ż E N IE  DLA  N IEPO ŻA D A N Y LH  
G O Ś C I W k  kW IA R N I W A R SZ. \VA! Od 
dw ó ch  dni z ac zy n a ła  s ię  do  m ojej k a w -a rn 1 
w c-sk ać  ro żn e  L em n c  e lem en ty , jak  h a n ­
d larz , aucjam i, w a lu c L rz e  itp. P o n ie w a ż  
in d y w id u a  te  sę  szk odn ikam i dla. p a ń s tw a  
o ra z  n czczy C elam 1 k ażd eg o  lokalu , gdz'e 
ty lk o  s ię  pojarwiaję, — tę  d ró g *  w zyw am  i 
ich ii żęd arn  s ta n o w c zo , a b y  m ój lokail z a ­
p r z e s ta ł  o d w e d z a ć . W  p rz ec K /n y m  rażie  
w y d a m  .x>lecen‘e, aby- p e rso n a l m oj tak  so ­
b ie  p o stąp ił z n d a .  iż się  ty m  panom  ra z  
n a  z a w s z e  o d ech ce  chodzić  do  m ojej ita- 
w ia in 1. L o k al m ój c ie sz y ł s 'ę  z aw sze  do­
b rą  opinia- a ' ch cę  a b y  tak im  p o z o s ta ł i 
nuda!. M oich s ta ły c h  g ośc i p rz e p ra sz a m  z a  
io. *ż n‘e z  m ojej w in y  od d w ó ch  dni sę  
liagaM ' wami p rz ez  ró ż n e  -szuM ow iny. Mam 
nadzieję , że n o rn ik a  ta  p o w s trz y m a  tych 
pan ó w  ..z pod  ciem nej g w ia z d y "  od d a l­
sz e g o  o d w ied zan ia  m ego  lokalu.

F ran c iszek  M o s z k o w 1cz ,
7004 -w łaśc-c :el k a w ia rn i „ W a rsz a w a " .

O s t a t n i e  ^ o w o ś ^ i s
n a  se z o n  z  i m o w y  n a  k o stiu m y , 
p ła szc ze  i su k n ie  d am sk ie  p o l e c ahrma $ntcsm Uwiera
Lwów — til. lialicKa lO.

Z S A IJ  S A D O W E J.

Sfałszowanie tcsiamsiitu
Mała sa la  rozp raw  sądu  k a rn e g o  b y ła  

wczona? w p ro s t o b lężo n a  p rz ez  ży d ó w .
Na ław ie  o sk a rż o n y c h  zas-ad lo  o śm  ż y ­

dów  i żydow eK , o sa a rż o n y c h  o  s fa łsz o w a ­
nie te s ta m e n tu  z m a rłe g o  szyi.k iarza C ha- 
inta A gida. W  ro k u  ub ieg łym  s p ra w a  ta  
w y w o ła ła  j>ewnę w rz a w ę  w św ia tk u  ż y ­
dow skim , gdy  p o k a za ło  się . że  z m a r ły  na 
głe Chm in A gia  z o s ta w ił te s ia m en i, choć 
n a jb k żs1 są sied z i tw .e ra z ili. ze  opuści! ten  
św i t  b ez  le s ta m en tu . W  toku  ś le d z tw a  
w y sz ło  na jaw , że  p rzęo ież  w iadom ości sę- 
ła d ó w  b y ły  p ra w d z iw e , b o  z n a lez ‘ony te- 

stam en r o k aza ł się  ialsy [‘ka tem .
O becm e na ław ic  o sk a rżo n y c h  z a s ia J*  

W olf Laiudau, G e rsch o n  SobeL, Mćna A giJ, 
Amia l and  i koku  innych  in te re so w a n y ch , 
o sk a rżo n y c h  o s fa łszo w an ie  te s ta m e n tu  1 
fa tszyw  c św ia d e c tw a .

Rozpivayvę, k tó ra  p o trw a  4 dm, p ro w a d ź 1 
r. L akiler.

W ie lk a  sa la  -o z p ra w , g d 2?e u rzęd u je  ła- 
w a  p rz y s ię g ły c h , o b sad zo n a  zn o w  szcze ln ie  
p rzez  am drusow  podrnieislóch. bo na faw ie  
z a s ‘a d io  s z e s c u  ich ku iegów , © skairżonych 
o rabuiK-k. Ż b ro 8 u dę  popeinili w  um u 13 
czeryvca br. i choć w-śród o sk a rżo n y ch  n ie­
m a żad n eg o  A ntoniego, oblew ał! s u to  dzień 
ten u jed n y m  z sz y n k ó w  n a  Zniesieniu. 
P o  libacji, g d y  już  brruikto p ien iędzy , zaczęli 
w ę sz y ć  za żerem . S p o so b n o ść  s ę  w n e t na 
d a rz y ła . O to  na fu rze , k tó rą  p ro w a d z ił 
S c h ap ira . jech a ł uż. Jam S z n y c e r  ze zna­
czn ą  g o ro w k ą . R ozbaw ien i a n u ru si, a by ł' 
w śró d  n‘ch K arol M artu la , M arc in  JA n jó g , 
W i. C z o in y , A lek sa tid o r M aćko . K az m ie rz . 
W e b e r  i Jan  W ern ick i. zaczę li od  p ro śb y  
o papierosa., a? sk o ńczy li n a  z rab o w a n iu  to ­
rebk i z 1 m ilionem  m are k , p rz y cz em  g ro ­
zili b iciem  o b ra b o w an e m u  i te ra z  p o k u tu ją .

W p ia w d z ie  tb ro ń cy  'eh  D r. M acieliński, 
D r. R osink iew icz , D r. W . R ech en , D r. 
G ran d . D r. S ą lzb c rg  i D r. W e s g la s  stainają 
się  udow odnić ,, że  to b y ła  n iew inna z a b a w ­
k a  p ijanych , 'naczi , jed n ak  z a p a tru ję  się  na  
to  p ro k . O g o n o w sk i i p rz e w o d n ic z ą c y  ro z ­
p ra w y  r. M ay e r.

R o z p raw a  ro z p 'sa n a  n a  2 dni.

f  n7004
M S Z A - Ż A Ł O B N A

za  sp o k ó j d u szy  ś. p.

f i r a  A n i o r ^ s n  j e i i f a - i o r z u n i k i e g i
zmarłego w Sarnkach górnych dnia 4 listopada 1923 odbędzie się dnia 
16 listopada 1923 o godzinie 8 mej rano w kościele św. Mikołaja we Lwowie.

Lziai LkOBi. raiesny.
nU tO Sdiili. g irtóbw e,

D o ia t  . . . 1 ,875  oOQ x k p .  
BEkp w  Z u ry c h u  O OOG3 c e n t.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

W atszawa, 15 listopada 1923.
W aluty; Dolary St. Zjed. 1,875.000.
Czeki na: Belgię 83.500, Hdandiję 

702 000, Londyn 8,130.000, N. Jork 
1,875 OOu, Paryż 101.750. Pragę 54.200, 
S 22w a j : a n ę  330.500. Wiedeń 25.75, Wito 
chy 81.400, frank, złote 360.000.

Papiery państw.: Dony zfote S. D.
275.000, 8 proc.' wr> 1,975.000, r,.jitliO- 
nówlica 36.OOu.

Akcje (w tys. mkip.); Bank dyskom 
2875, Bamk ha/ncti. .2655, Bank dla h. i 
<p. 3275, Bamk L eć. w Warszawie 525, 
Bank Zachodni 550 Bank Poważ. kred.

50, Polski Bask Hatufl. w Roanatnu 
J975, Bank Zjedn. Ziem polsk. 840 Zw .' 
Spół. za.’obk, Poznań 2950, Cerata 1"*0 
Sole potasowe 3700 Kijewski i Schol- 
ce 285, Spies 750, Puls 225, Wildt 2S0, 
Chodorów 325, Czersk 1700, 3-o:a  ern. 
1675. 'Częsitocice 3-cia ern. 22000, 5-ta 
cm. 22500, Oostawioe 1200, Si.rem 15000 
Aloitzejów 8000. Norbiln 940, 2-ga em, 
1000, bez kun. 1300, O rtw an 230, 0 -  
strowdeckie Żaki. 9800, .Pairowuzy 270, 
5-ta cm. 250, Pocisk 360, Rohr i Zie­
liński 550. 7-ina em. 425, Rudziki 1-sza 
em. 1450. 2-tra 1440, 3-oia 1555 bez k 
.1650,. Slaiachotyzice 2715, l ',-ziebinia 360 
Tkiia 5500, Ur eis 680, Z:eien;ewsjci 
73C0. 7aw7i-CTcic 320000. Żyrardów 200 
mil’.. Borkowski 355, Br. Ja.błkowscy 
100 Polbal 80, Skutp sikór 120, M a ry ­
ny rob" 270. Syndyk, rolnicze 1460. 
Tua .it,* ’0 Żegtu*# >75. Zachód Tow. 
160, Elektryczność 1750. Polsk'e Tcw. 
ekktr. 150, Kluczewska fa-br nar) 6: 5. 
Nafta 190. Polsiki p~vem. naft. 5-łO No­
bel 750, bez Kup. 625 Lenartoiwicz 65,

Z giełdy lw ow sk iej.
Lwów,. 15 ustopaaia 1923.

Tendencja ®wy.żkK>y a kilicu astatnjch 
dni okazaca się nietrwałą, wywotojąc 
zwiększoną podaż wskutek Realizacji i 
w  następstwie spadek kursów. Kuisa 
obniżały się przez ciąg posfodizenia 
gietcŁowego mkne dość znacanegJO za­
interesowania,'"’

W nieicotowanych rówmeż ąimżka 
orzy znacznej oodaży. Tendencja zniż- 
k o w a  ‘ . .

Transakcje w akcjach (w tyts. mkp.l: 
Bank Żlipot. 480. 470, 460. 455, (4307; 
Pokred 36. 37, 38, 40; Batok P  zem 
350, 345, 350, 340, 345, 350. 345 Z. B. 
K. 9u, 87, 89, 93, 95. 98; Browary 9000 
9050. 9200. 9100, 8125. Chodorów 3100 
3050, 3125. 3075, 3100 , 3125, (3050,
3000); Cegielski 540. 550. 540, 560; 
Ćmielów 600 550. 585; Ci a fota 75, 80, 
85, 80; Córka 8000; Karpai.it 250: Nie- 
mojewski 270, 265, (240, 243); Oikos

3100. 3150. 3125, 3r50; Parowozy 240, 
230. 240. 235; Pezet 60; N«rfta 210, 215, 
220; P  T. B. 85, 80; Raksrraw a 3500- 
3550; Siersza srórn. 4700, 4650; Tespy 
a i00, 3150. 3200, 3150, 3200; Zieleniew­
ski 8000, Tohan 250, 260.

Transakcje w akcpch nlekotowanych 
(w tys. niicp.): Jaworzno drobiie 16206) 
16000, 15800, 15900. 16100, a 25=15500 
15700, 15780; Gazy 184C0. 18300, 18000, 
18100, 18150. 1S050; Chybie 5800. 5700; 
Węglrbyki 20, 21, 21.5; Azot 190, 200: 
Bibijoteka 140: Garaolńia 1700; Foresta 
350: Lesienice 700; Machieid 240 250, 
Dlkissz 330, 345, 340; Raoztwitl 700. 
680: Roiindustria 115; Skkfo w  Kr. 
280; Brogger po 560; Czechowie 390; 
Elektrownia L. S. 30 29; Gazociągi 
300, 290, 280, 270. 250, 260, 240: Len 
400. 390. 385 380: Lokomotywy 280
285, 270; Nitrat 110, 105. 100, 105; 
Sahoir- 46000; Columbia 30, Kr. Zw, 
Przem. 67. klip. 500.

Wart.
nomin

D .w id ,
1921 | 1 A k c j e 15 l i s |p p a d a 13 l i s to p a d a

Mkp. Mki z kuponem bieżącym płacą żąd a  ją t r a n s a k c j e  ^
280 70 140 B ank Z w iązk o w y  . 30000 — — __
280 42 120 ' lan k  h ip o teczn y  ■ 45000© 485G00 4 5 5 - 480000 480- 5000C0

looft 300 690 Bank h a n d i. pozu . 6‘łOOOO — — —-
280 56 140 B ank M ało p o lsk i . 60 !O00 — — --
280 , 42 i 40 B ank pow sz. kred . 3500d 41000 36_4O*iC0 38 45©00
180 ' 42 130 B ank  P rz e m y słó w . 335000 355000 ■ 340—305000 380 -  420000

I0f'0 250 _ B ank R olniczy . . 75000 — — —
280 56 84 'ta n k  Z iem . K red.. 8500tj 1020)0 87— iOoO-A) 93—98900
280 56 34 B ank Z e r  e lny  . . 30u0 — i — —

1000 — 600 Zw. Sp . Z. w  R oz. 310000© _  ł — •  _

500 __ A g rochem ia 120000
1000 — — B racia  B isk u p scy 1 8 * 0 0 -w — — *

500 .500 — B ro w ary  . ] 8954000 9250000 9f>ńt7-9200000 8775—81500000
1000 21 14' C h o d o ró *  . . 302d0v'KJ 3 1.50000 30.50—31 asotw 3275—343500©
— .— — C egie lsk i . . . ' 53500U 565000 540-56O0U0C' 5^0—586u00

1006 200 1000 Ć m ie ló w  ’ 5 7 * 0 0 605000 560 ( & x m 6 3 0 - 6 5 0 0 0
140 22 140 u a f o ta  . . . 7jpJQ 88000 7 5 -8 5 0 0 0 7 5 —90000
140 800 — G alic ja  . . . ‘ !20000C — __ _
140 119 — G ó rk a  . . . . ’ 7950006 -.>■750000 80000W __
140 280 14' K arpalit . . ‘ 2450i)0 2 j5b00 250000 260000
280 103 20u K ra k u s  . . . 220000 — _ _

1000 W — iie in o jo w sk i 26*100 272000 265—270000 290—275000
1000 300 400 O fk o s  . . . 3050000 3MOOOO 3100 -  315000!) 3250—3300)000
500 O0 — P a ro w o z y  . . 225000 245000 230- 241X700 • 255—270.100
50p 200 — P e z e t . . . . 690u0 61000 66000 75006

1000 — 751 i P łó tn o  . . . . oOOOOO _ — __
,350 11 17(. Po c isk  . . . ’ *7*100 — _
500 100 350 P o lsk a  nafta 205000 725000 310— 230000 200 -  212GX’
500 225 400 P o lsk ie  Tow. B ud- 18OOC 88000 8 0 -8 5 0 0 0 8 0 -3 5 0 0 0

10000 1500 — P o tę g a  . . . n o o o _ -- _
140 100 280 R a k s z a w a . . . ’ 347.5000 3575000 350 0 —35500CO 3500 3550000
200 21 40 S ie rsz a  e le k tr. . 14‘iOOO _ — 140— 150000
140 4.50 — "Siersza m m . . • 4625000 4725030 4 0 5 0 -4 7 0 0 0 0 0 —
280 — i 56 S p ó t W ydaw nicza- 38000 —
700 350 700 T r-pege . . • 2900000

1000 156 350 T esp y  . . . J 3075000 3225000 3 1 0 0 -3 2 0 0 0 0 0 3 1 0 0 -3 3 0 0 0 0 0
300 180 250 U rsu s  . . . - 280000 _ — _

1000 170 1070 Z ie len iew sk i • 7950000 8 ''50000 8000000 8000000
500 100 _ P olsk i G lob  . 7000 —.. __

1000 160 250 P o lb a l . ■ • 30000 —» ■
140 70 210 P o lsk ie  T o w .h a rid l. 24500J --- __^ —

1000 260 606 P o lso . 25('00 -- __ —
500 100 — W awel . . • - 250u — . —- —
140 20 50 Ż eg lu g a  P o ls k - 28 ©OCi — 1 —

Polus 320, Pustelnik 52S, Sala i SwUlł j 
470, Spirytus lś’75, be?, Ictrp. 2000, T t -  
pegc 2750. HaberIsuscb 3825, Brown- 
Bo a eri 3200 (PAT).

G1EI.DA KRAKOWSKA
‘ Kraków 15. listapad? 1923.

Akcje (w tys. mJkp.): Pefcki B a n it
Przc-ui. 400, Bairk Phasz. kued, 43. 
Bank MalopAskj 570, Bank Spót. zar. 
3100, Ziem. Bank Kred. 125, Tohan 
290, Impex 8, Pha-ma 275, B r .  R o ln ic  
cy 225 Polslci Glob 30, Żegluga 58, 
Zielcnycwski 8200, Cegielski 600. Trze 
Wad masz. 480 Rolr f. Zieliński i Ska 
590, Parowozy 245. Automotor 300, 
Lemiesz- 7500 Oóika 8200 S er *za g. 
5120. feipegc 2500 Nafta 210 Pokucie 
290, G.k-.is 35(X), Sti-ug 575, Syndykat 
kckzyL. 120. Trzebinia ałut-tzicz. 2600 
Krakus 440. Cmieiów o30, Sfer.,za ci 
120, Cbrjctorów 3850 Nieirtoatre'5 ;i 375 
(PAT).

G IE Ł D A  W ZURYCHU.
Zurych 15. l i s to p a d a  192-

Noto-ąanla wedle Cze^adego Biurr 
prasowego:

Berlin mewotowamy, Holandia 314 
N. Jork >73, Londyn 2483, Pary z 30.90, 
Modjoilan 24 47K>, Praga 16.50, Buda­
peszt 0 03, bukares/.t 3 00, Beijrrad 
0.47  L, Sofia 4 %, Wiedeń 0.0080 R z y m  
24.40.

W obrotach pozagiełdowych o  godz 
3-ciej norowair,o markę polską O.GTiOT, 
Bruksela 26.o0 Amsterdam 214 Kcpen 
haga 9714, Buenos Aires 179, Sztct 
ho'tm 120, ChryofcJamaa 82. Mądry i
72/4

Z B O Ż E .

Lwów, 15. listopada 1923.
Giełda Raźnie odAieulzana, ruch n'e- 

c,o ożywiony,. Ogóbiy obrót okoto 50 
ton. Transakcje w życie i owsie. Po­
szukiwana pszenica dobrej jakości — 
Zaintcircsowanie dla Koniczyny czer­
wonej na ekspc.rt.

Tendencja zwyżkowa uspoMobic-nic 
ożywione.

Pszenica krajowa ex 1923 r. 4,000.000 
do 4,200.000 (certa szad.): żjdo mało­
polskie cx 1923 r 3,000.000 do 3,200,000 
jęczmień matopais.ki browar. 2,600.000 
do 2,SCO 000 (cena sizac.): jęazmróri ma 
łopolski rTzenrat 2,3C0.(l00 do 2,500.000 
(cena szac.); owies małopolski ex 1923 
r. 1,950.000 do 2.150.00jj

c e n y  z ł o t a

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
Oddział we Lwowie

p łac  i,ki za  , 15 Iistop. 14 Iistop.

1 austr kor. z ło tą 3659(10 367800
1 m arkę m e n . z ło tą 43ui00 420600
1 rubel z lo ty 929200 90S600
1 fran k  złoty 348-rOO 3-10700
1 gram  czy steg o  z ło ta is o ą ió o 1173557
I dukat 4 2cy50O 4037100
1 g ram  s re o rą 34341 33554
1 z ło ty  polsk i SerjaA 5080) 232500

b n w 9 232500 232500
rn i *  » w w 301909 290000

1, » » * 0 296606 296000

U! fadm ln islrac ji etiszej* z fa ty li
Na » eg ie lk ę  v i .  e ls k ę :  G ru p a  u rz ę a n ‘ 

k ó w  P a ń s tw o w e j F a b ry k i O lejów  m inera!, 
w  D r on ©bycz u b.SOU.bOU ink.

Nę II. D om  T ec n n ik ó w : Zajnaast kw uatow  
na g ro b y  p o leg b 'c h  w  K rakow ie  śp. oficc 
ró w  i ż o łn ie rzy  — inż. F.dmuniJ Kr zen 
UtbO.GOd m k. —  N au czy c ie ls tw o  ś z \o ł  po ­
w sze ch n y c h  o k ręg u  B ełzk iego , poiy, Sokal, 
z eb ra n e  na p o sa d z e n iu  K ó łk a  p ed ag o g iczn e  
go 1,002.500 mk 

Na Bwihiię Pom oc U ,1 K ,: N au czy c ie l­
s tw o  ssk o i pijvvsze,:h iiich  o k rę g u  B etzk ie  
go, z eb ra n e  na posiedzen iu  K ó ika  p ed ag o ­
g icznego t.002,500 m k —  Z am ias t k w ia tó w  
na g ró b  m ężu, H e len a  S ta n is ła w o w a  Le 
su isk a  100.01)0 m k.

Na kapl-cę w  B rodach: N. N. 250.000 mk. 
bla p. O'inist‘1: Jaw orsk i Karol, Staniała 

w ó w  ) 00.000 mk.
Dla ch o reso  sierżanta B. F .:  Zebrań^ w  

dmu itrile tk i  naczeln ika inspektoratu S k ar 
bow ego Karola Kruku-kl —  łuitkcionarjusze  

i teg o ż  irsneK toratu w ' P o m o —a n a c ii  
i !L00n IW .
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2>aK}ady Prinmysłowe

.. SfsnHIewioza
Lu/fiw, ul. Franciszkańska I. 11.

wykonują wszelkie naorawy motorów, ma­
szyn rolniczych, gorzelnianych, drukarskich, 
6997 arm atnie, roboty tokarskie.
$ £ j§ T  S P A W A L N I A
aun genem części pękniętych i połamanych 
z żehza, stali, mosiądzu i aluminium. W ła­
sna odlewnia metali, kapraw a najdrobniej­
szych aż do największych jjrzeamiotów, 
uskutecznia się na maszynach precyzyjnych, 
najnowszych typów, w najkrótszym czasie.

_  K O PN O  1 S PR Z E D A Ż . —

DWIE Sypialnie używ ane z  m a te racam i, salon  m ah o ­
niow y z dużą k o n so lą , b iu rko  dam sk ie , jada ln ia  
m odna i 6 k rzeseł, św iecznik  w enecki na t& św iec 
elektrycznych okazyjnie do sprzedania . H ala  A ukcyj­
na, A kadem icka 3. ___________

BECZKI żelazne z benzyny 200 litrów  do sp rzedan ia . 
K onopacki D w ernickiego 7. 1051

SPRZEDAM ottazyin ie  fu tro  p o d ró żn e  (b a ra -y ) . W ia­
dom ość: Z] -HUlewicza 42. II. p- n a  praw o. 04 -

KONIE pow ozow e luksusow e w raz z w iedeńskim  po ­
wozem i uprzężą do  nabycia  z a  ŻOO do iarów . Z g ło ­
szen ia : Lwów, Zotji 32, n u m er m ieszkan ia  8. Te-
iefon 1224. __________________________7058

TKSTRAKT Luljonow y , M*ko- z Z ak ładów  p rz e m y ­
słow ych b  - : i  R udzińskich w GKwięcimiu polec 
wyłączny zas tępca  „P o lim ex ‘ Lwów, pi. M arjacki 
5.' T elefony : 293 i 1224. 70a7

KuPIĘ fo rtep ian  lub p ian ino  każdej jakośc i. T ranz- 
ak o p  m oże być w kom binac jach  z k o rzy śc ią  dla 

z ed a jąceg J . A d m in is trac ja  W ieku pod „Kombi- 
n ąd ja “. ___  6<,ac

DO sp rzeaa  ia pa lm a  p ie rzasta  1S liści p ó ito ram ę tro  
wyciu P iśm ienne z g ło s z e n ia : ks. R ostaw iecki
R um no p. K om anio . 6987

g s s a n s w  s

ILU miPESl PffilE
do buchalterji amerykańskiej i inne 
poleca „ S  A .  H  .A  C  „  A ‘% 

w  ó  w ,  A K a d e m i c K a  8 .2 1

RćFLOW ANIE w ałków , u rządzen ia  m łynów  i ta r ta ­
ków, o c  ewy żelazne, k la rm y , ś ruby , r..sz ta  do io- 
kom obil . ko tłów . K onstrukcje  żelazne w ykonuje 
fab .y k a  rnż S łow ika Lwów, Ż ółk iew ska  94. 702?

KAPELUSZE w szelkiego rodzaju  p rzerab ia  T o p o lric k a  
K opernika 1. ń5i

P A P A  d a c h o w a ,  CEMENT, K A R B O LI**"!*, PŁYTY
k o rk o w a  I a c y jr  , PT flSY  d o  d a c h ó w e k  pc.

a n a c »  ♦aoTfCzwych p o le c a  : 6a97
„ P I L O T "  L ’v ó w .  B a to re g o  4.

MIESZKANIA.

UMEBLOWANE 3 pokoji z k uchn ią  a o  o d s tąp ien ia  
Z głoszenia  P o .o ck ieg o  38 M ieszkanie 5. 7039

POKOJU za o d stęp n em  .ufc czynszem  poszuku je  ka­
waler. -P r  tfe so r 25“ A dm in is trac ja . 7047

3 lAJB 4 p oko je  z nom forti m poszukiw ane za odstę- 
Z g łoszen ia  do  A dm in istrac ji pod W. Z. 7050

,MŁODY kaw aler z ap łac i najw yższy czynsz za pokój 
ładny, ut cW o„any ■/, osobnym  w ejściem  lub z . zed- 
pokoiu . /.y łoszei . do  A dm in istrac ji pod ..najwyż­
szy czynsz". 7049

LOKAL su terynow y w cen tru m  m ia s ta  zdatny  na  
m agazyn lub sk ład  zaraz  d o  od stąp ien ia , b fo rina- 
-cje 10—2 udziela H urtow nia  M aszyn i Narzędzi 
Rolniczych Lwów, 3 Maja 16 7.38

LOKAL tro n to w y  n idajacy  s ię  n a  d o n  ..am ilow o- 
liOiTiiwyy o d stąp ię  kato likow i udz:a iow o  lub d_ 
sp ó łk i. I; os. t n .  pod „Lokal- do  G eneralnej 
Ekspedycji O głoszeń  K rzysztofów icza, S o k o ła  4.

_  NAUKA I WYCHÓW ANIE.

Z DNIEM 15 'fsło -ada  rozpoczynam nowy kurs szy- 
eja , arofu ,.Jolai»da“  ul. S taszica 8 (boczna Cho­
ra : c zy s ty .)  5850

POSADY PO SZ U K IW A N E  -

MŁODA osoba  z k ilk J le * n lą  p rak ty f ą . b iu ro w ą  p o ­
s z u k u je  -o s a d y . Z g łoszen ia  w A dm in istracji p o d  
„Dzielna s iła “ ____________5S

LEPSZA hnctfSfka szuka p o sady  ty lk o  we Lw ow ie, 
nrac: ,-ticka 17. u p.. W itkow skiej. 7041

BIEGŁA n aszy m stk - poszukuje  zajęcia  p o p o łu d n iu - 
wego. Ł ask aw e  zgł< szen ia  do  A dm inistracji pod 
„Dea". 7040

POSZUKUJE k o repe tyc ji z niższych k las gim n., real., 
lub !-dow . na  prow incję, Za wynik egzam in i ręczę. 
Ł askaw e zg łoś . Zyblikiewicza 4, u fryzjera. 7036

STANOWISK, a d m in is tra to ra , k o n tro le ra , re fe ren ta , 
s< e"="-za i t  p. poszuku je  starszy , sam otny , tech- 
nix przy trrem ysłow ej, ro im czej, handlow ej lub 
imiej in sty tuc ji. U ład a  -liku o ściennem i językam i, 
zna ksią: '-,owosć. ko respondencję , m a dużą ru tynę  
i zdolności o gan i acyjne. Z g ło szc ira  p o d : „Lechi- 
ta “ 55' io Adm. Słow a po lsk iego". 7034

-  RÓŻNE DONIESIENIA. -

PIERWSZORZĘDNA pracow nia sukieu damskich 
,,JolanH a“ ui. Staszica 8 przyjmuje wsżelkje ^o- 
tKity po ce-nach um iarkow anych. 53-51

NAJTANIEJ w edług najnow szej m ody p rzerab ia  k a ­
pelusze dam sk ie  # m agazyn  m ód H e len y  M OJlsr, 
N eb ie laka  45. 7046

DZlcW  CZYNKĘ od  2—4 iai, zdrow ą, ład n ą  weźmie 
za sw oją  m ałżeństw o bezdzietne dobrze sy tuow ane. 
Zgłoszenia  pod „dziew czvnka“ do  A dm - S łow a Pol­
sk iego. l - 7(M+

POŻYCZĘ 200 do larów  na czas, n ieog ran iczony  bez 
p rocen tów  za o dna jęcie  2 poko ji z ła z ien k a  'p r z y  
bezdzietnej rodzin ie. Z g łoszen ia  R. R. do  Adm ini­
stracji. »  ‘ 7043

9

i  r ^ r c i a i i t .

wiadra pożarnicza
ja R o te r

inns arfyhuły dla celcE 6rc- 
warnśczycFi i uorzelnianycB

poleca 7037s. a .  mmi
Ls/óF, M m  l  k  118.

I I
Znana f-a z do- r t  odznaczo-
broci wyrobu U S / y i f l F E a  na na wy­
stawie Brukselskiej złotym medalem w r. 
1910 przeniesiona z ul Łyczakowskiej 22, 

na ul Leortii a p ie h y  57. 
wyrabia 

z pierw.>zor ędr./ch materja- 
U y M I W ! 'S  łów, e lsg sn c k ie , lekk ie  
t rw a łe  n a jn o w szy ch  w zorów , k o n k u ­
ren cy jn ie , p o d  g w aran c ję .

Poleca się ..adal łask. pamięci P. P. 
PubŁczności. Z szacunkiem
6978 J ó z e f  K a c z m a r s k i .

| FiZEHlCĘ, ŻYTO 0WSES, 2 
i CUKIER, RYZ i SMm LEC | j 

poleca „ P O U I M E X ‘* L w ó w ,
nŁ Marjacki 5. felelBDS: 233 i 1224. J

r  1 0  - S f f l !
na baraki drewniane, każdy o pow.
43?. m. kw. wraz z oknami i 
drzwiami jednak bez podłogi, 

■znajdujące się na placu „Targów 
Wschodnich11 obok pawilonu Ban­
ku Przemysłowego Oferty pisem­
ne nadsyłać , należy do firmy

Z. K rykaew icz i Syn, 
Zam arstyn& ttf ul. L w o w sk a  
i. 29 <rlo dnita 20 b . m . Tanże 
ustne zgłoszenia codziennie od 

3—5 -tej pop.
Cena wywołania 90,000.000 Mkp. 

za jeden barak.
7035

Skowitę-sunkką
m a m y  w  w itd k k h  iloa J a c h  

do  ó i a a o ia

Gorzele«<t Wągrowiec
ziemia, poznańsila

T U I  TTSSfiEI
M O C N E .  M Ę i S K I E

OBUWIE
6959 od marek 4.5C9.CS&

„ fi E  R  A “
C h r z u ś c ,  £ . p t t d  z  o g r .  o tS t> .

Rynek I. 34. M  lUltBi&liini.

Kupuj :niy wszelka heść

l i i i  ip iiiii
płacimy najwyższo ceny.
Zapłaia przy odbiorze lob załanowaniu.

i .  S L M M A L F?t3ER G  
Tow. Akc. C d u r .S k  

lafincrja spirjtusu i fabryka koniaków-.
TeL 817, *83, 3271, 2595. T276.Tsłdg. SCHMALKAOT.

Biura zakupu:
Mysłowice : T. Bctiewski, ul. Pocztowa 6. 
Poznań Mikołajczyk, Plac Wuitiości 7 
Tanów: Slaion Gross, Krakowska 23. Ą 
Łódź: Artur Ziółka, Piotrkowska 173f

T E R M A
Spóika z ogr odp.

W e  Lwowie, Lelewela 5
(obok pi. AkadamScUiago) tel. 189.

dostarcza

flrzrw o  o palow e S r
rę b a n e  i n ie ręb au c .

w ę g ie l  s ć n e ś S ą s k i ,  % j ,
jakości po cenach nainiższvch v ra? z do­

wozem przed uom 7052 
Dostaw Et. natych miastowa.

I

pięcwszorzędn^ch fabryk

lfiii SES.TBIRBSEW
L w ów , 

plac MarjacRi 5 * .

Kopno i m m M  i i  i miflii
p o  K u r s i e  d z i e n n y m .

7055

'O D P I t S .
Sąd Apelacyjny we Lwowie 

dnia 25 października 1923 r. 
L. cz. Nic 1! 30,23

8

I 3 3 L  ł SJZ & J

sa o -z y n ia  K iK t ie n n e
w najlepszych gatunkach

polec;1. 7063

Marjan ^ośctisk
Lwów, ul. Czarnicclliego 1.

ztmmasss&aems

K U P  a  m z B K n m s i  ' m ą
tz ŻARÓUSK! RSGSE:iEriOW'ANE 

m a ł o p o l s h i z j
FothłryKi żarówek

L w ó w , u!. L w o w s k ic h  D z iec i 25. 
s? -ównie dobre, jar. żarówki nowe

pierwszorz Jnych faoryk zagranicznych

7054 !a 40% tasisaej
Sp^zeaaż detajliczna we Lwtwi- : E. H aus- 
n ł= nn , ^asaż Hausmana — S t a n i s ł a w  La- 
S n ia k o w k i,  Chorążc/yzny 1 0 — O iura Fa • 
bryk? , t  a r e 9"  ul. Lwowskich Dzieci 25.

ij ao swego po swoje i

D o

mmmun i i s i i i  i i n n i n
Gaówna Dyrelicja

w e  L W O W I E
ad 26.726/23 Wydz. Brud.

Sąd Apelacyjny we Lwowie uchwałą z dnia dzisiejsze­
go przyznał adwokatowi Drowi Władysławowi' Szajnie, 
jako kuratorowi niezorganizowanych bruttoweów tytułem 
zwrotu wydatków poniesionych i za stratę czasu przy usta­
leniu ceny targowej ropy bruftowej za miesiąc czerwiec, 
lipiec, sierpień i wrzes;eń r. 1923 wynagrodzenie w w yso­
kości 0 ’25°/o ^  kwot za te miesiące tytułem ceny kupna 
niezorganizow anym w związki bruttowcom faktycznie wy­
płacić się mających.

Równocześnie postanowił tut. Sąd pociągnąć do po­
krycia tej należytosci tylko bruttoweów w związki nie- 
zorgarizowanych

Uprasza się o ściągnięcie należytości kuratora od 
wspomnianych bruttoweów i zarządzenie jej wypłaty kura­
torowi. a  nadto o zawiadomienie tych bruttoweów o w y ­

s o k o ś c i  przyznanego kuratorowi wynagrodzenia za pośre­
dnictwem dotyczących firm, 7048

i—) Msytfcr.

Redaktor odp^wiedz^iny: Tadeu&g FaŁIaóslU. Z  drukarni ^Siowa Połw e£ou, LwAw, u l  Zjuiiorcwtcza L 15. 2%irz4aea; W. A S lL /ia y o iU .
'Wff1 ; ’ ] > 'yT" ’ f  r  ł y  1


